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marzenia.
gdy na frontach piętrzą się góry zwłok, 

i/N rosną góry papieru, zadrukowanego pla-
^^^tałtować przy&złą Europę. Odnosi się to 

^ystklem do prasy czwórporozumieiiia, tam 
Styty . c^nzura nie przeciwstawia się omawianiu celów 

^ r°^ra^Qia może działać bez hamulca. Przea 
^  ,cz*sem zamieściliśmy kompletny zarys wy- 

W |L ^^olskioh o przyszłym pokoju. Obecnie mate- 
^^mnożył i zasługuje na dalsze streszczenie. 

‘ na mego uwagę pisma niemieckie i wyjmu- 
ystyczniejsze szczegóły, zajmując się gló-

t oar^ u rozległe. Formułować Je można
zarysie: zdobycie Konstantynopola, 

5 Uardanełi mniej lub więcej zupełne, wre-
?o ^ esienle Serbii do poziomu państwa drugorzę- 

ostatniego rzędu, w jakim się znajdowała), 
iewodniozący zimnego Śłowiańsldego Tow. Do- P w Petersburgu oświadczył, że Rosya dąży

Ko narodów słowiańskich pod swoją egidą
twTeDlô liwienia hegemonii niemieckiej nad świa- 

80^t* „Reichspost“ zauważa nadto, że „z Au- 
Jha być wycięty kawałek terenu: Galicya i Cze­

to być przyłączone do Rosyi, zaś z obszarem nad 
Jjiem ma powstać państwo wielkoserbskie44.

. ^ łi e „Koeln, Yolksztg“ ma Rosya zamiar za- 
? ^eicfcie pro,winoy e nadbałtyckie, aby, dostać 
Jow Ujścia Wisły i Niemna, a w ten sposób otrzymać 
Njwjf^tęp do Bałtyku. Za tam planem przemawiają 

poityczci i byli ministrowie. Reakcyoniści 
«>. minister Szczegłowitow. jak Makłakow i ba~ 

^  oh v ’ ^Tgłosih w Dumie wspólny program, w któ- 
®°k innych celów wojny postanowiono ,skrócenie 

Ł** X „r<i8ji8kiej na koszt wschodnią} części Prus”, 
^  K^T^^hstronne osłabienie Niemieo przez przemianę 

.̂ owy państwowej, przy ozem teren Prus ma być 
korzyść Francyi, Belgii, Luksemburga 

0ra* mniejszych państw niemieckich. Nadto 
!? Haonower i HessemNajss&u”. Za tym-
l oświadczył się ks. Swiatopołk Mirski
^  tol2?Ur2!6 »^° ^  xuua wojnar4 Pisze on

innemi:
^^ważniejszym owocem zwycięstwa będzie rozr 

® Europy środkowej na szereg państw niemwi-Ss»
™ opierających się o hegemonię — oraz uwołnie- 

®Wiańszczyzny z rąk niemczyzny... Prusy wsoŁo-
wszystko co jest czysto polskie, lub choćby 

Wł polskie, przypada Rosyi; Saksonia otrzymuje 
Jyhą część Pius, utraconą w* r. 1814, wreszcie 
^ Sza się Hannower, Hesyę i Hessen-Nassau, więc 
tRozpadają się na dwie ozęści“.

ł̂Xw?~0hną broszurę wydał w r. 1915 prof. Milukow, 
partyi konstytucyjno-demokratycznej, pk 

( -̂esya spodziewa się po wojnie?44 W broszurze 
tók(łłi się o zabraniu Rosyi Poznańskiego, o pocią- 
H >L U granicy śląskiej od Krotoszyna przez Brzeg, 
mLj ®iorze Bałtyckie na zachód od Gdańska. .Niemie- 

J^klawy (Gdańsk, ujście Wisły, północną część 
^ ^ h o d n io h ), w której p. Milukow oblicza ludność 

na półora miliona, nie można pozostawić 
^mczech, więc Rosya będzie musiała utworzyćw c . . . .  . -  - v . .  ^ a_

„Warunki
*î w.vŁ«ogo i urwaiego pujłuju . udwu brzmiał: 

 ̂ zaanektować Prusy wschodnie i Poznańskie, 
Niemcy stracą trzy i pół miliona Polaków i Ką- 

Kj Ci ostatni są spokrewnieni z Polakami i tyją 
^W ^ańskiem. W pobliżu Królewca jest jeszcze wielu 

* My sami jednak, oprócz oswobodzenia Pol- 
i ^ J bezwarunkowo otrzymać ujście Niemna

*, w tym celu musimy się osiedlić w Kłajpe- 
'"'lewcu i Gdańsku.

podaje „Reichspost44: „Widzimŷ  jakie plany 
'W napadzie rosyjskim na Prusy wschodnie. Na 

» b-tórą znaleziono w Prusiecb wschodnich i którą
napadzie rosyj* 
ną znaleziono v 

aa° seminaryum historycznemu uniwersytetu 
znaleziono granice, nakreślone przez pe- 

r°syjskiego oficera — granice, jakie ma przy- 
' ojT0^ -  Granice te idą od Sudetów do Zgorzeiic 

U * Za v 1* w®** Niasy i Odry do morza Północnego.
dolnego brzegu Odry do granicy holem 

znajdują się... kolonie angielskie44.
informiacye tego samego typu przynosi

*W ger Postztg/4. Według tego pisma, Rosya o- 
'na konferencyi paryskiej, że oczekuje roz- 

kwestyi dardanelskiej w duchu przychylnym 
0®ie i i® obok Galicyi oraz Armenii, zamierza za- 

H Persyę północną. Gdy konferencyjnie choia-
6 się na tak daleko idące żądania, przyozem 

IŁa niezadawalniające sukcesy militarne Ro- 
gtS rosyjscy delegaci as Petersburga telegram

2 0 mają uczestniczyć w dalszych posie-

*W ^ r®6zcie „Manchester Guardian44 z  początkiem 
r* b. zamieścił oświadczenie Mikkowa, który 

rv? obi®żdżał z deputacyą duńską państwa zaoho- 
^dnosifo się ono również do celów wojny. P. Mi- 

świadczył, że Rosya nietylko obstaje przy 
^kształtowaniu stosunków  ̂ aby Rumunia i Buł- 

mogły tworzyć nowych, trudnych do rozwią- 
Rc^’ę*kwe&tyj. Artykuł „Nowoje Wr.i4# któ- 

 ̂ teeciwicństwie do tez, MRukowa, ujmował się

WYDANIE PORANNE.
ZA M A W IA Ć  D Z IEN N IK  M OŻNA:

Y  Przez urzędy pocztowe, A
vprost w Admlnistracyi

— dzienników, lub też 
!osu Narodu" w Krakowie.

W PŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ;
1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności  Nr 23.93Ś
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie n i 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu*
3) Przekazem pocztowym pod adresem Admlnistracyi 
„Głosu Narędu" w Krakowie, ul. św. Tomasza I. 35.

zwróceniem polityki rosyjskiej ku Azy% miał widocznie 
ten cel, aby odwrócić uwagę od gorączkowych przygo­
towań do ofeazywy rosyjskiej na granicy zachodniej.

Oto niektóre plany Rosyi, stanowiące obecnie 
przedmiot roztrząsać w prasie niemieckiej. Nie potrzeba 
dodawać, iż traktowane one są tam jako fikeye, a w naj­
lepszym razie jako marzenia, którym traktat pokojowy 
położy kres nieodmiennie. Zapatrywania te najlepiej uj­
muje „Reichspost44, podając do swych informacyi końco­
wą uwagę: „Nie ma wątpliwości, że przeciwnicy chętnie 
pragnęliby, w swych knowaniach, zniszczyć mocarstwa 
centralne — dokonać roboty całkowitej. Na szczęście 
między niemi i nami jest Bóg — i nasz miecz44.

Rzeczy galicyjskie.
Jeszcze „zaproszenie".

Podróż wiceprezesa N. K. N., dra Jaworskiego, do 
Warszawy, dała, jak wiadomo, powód do rozdźwięków 
prasowycbu Notowaliśmy już niektóre. Obecnie pisze 
„Naprzód44 —  pod tytułem „Niesmaczna reklama”:

„Dziennik Narodowy", wychodzący za pieniądze 
N. K. N. w Piotrkowie, rozwinął przy okazyi jazdy wi­
ceprezesa do Warszawy tak niesmaczną reklamę, że w 
końcu narobił przykrości samemu wiceprezesowi... Z fa­
ktu; że p. J a w o r s k i  n i e  b y ł  p r z e z  r o k  c a ł y  
a n i  r a z u  w W a r s z a w i e ,  zrobił „Dziennik" jego 
chwałę, bo — ,jedzie tam dopiero zaproszony przez go­
spodarza miasta ks. Zdzisławy Lubomirskiego".

I Z tej reklamy skorzystała „Dwugroszówka" i napi- 
*ała 12 b. m.: „Ks. Lubomirski n ie  z a p r a s z a ł  p. 
Jaworskiego44. W końcu i sam p. Jaworski musiał za­
przeczyć reklamie, dodajmy, zupełnie niepotrzebnej 
I wysoce niesmacznej. Wogóle należałoby się wyzbyć 
manier „lejbiumalistów", ‘ ^

~r  IW tej samej sprawie otrzymujemy od jednego z o- 
bywateli uwagi następujące:

„Donosząc a liście prof. Jaworskiego, stwierdza* 
jąoym, że do Warszawy przez ks. Lubomirskiego za­
proszony nie był, dodała Szanowna Redakcya uwagę: 
„Sprawa jest więo wyjaśnioną". Godzę się n tem, ale 
tylko co do faktu niezaproszenia. Bowiem w liście prof. 
Jaworskiego ustęp końcowy brzmi według „Czasu”, tak: 
„Przyjazd mój do Warszawy na zaproszenie gospodarza 
miasta, jakim jest k». Lubomirski miałby charakter ofi- 
cyalny, a t e g o  ni e  z a m i e r z a ł e m  nadawać mej 
diwno upragnionej podróży44,

„Jak to rozumieć? Czy prof. Jaworski p r o s i ł  a- 
b y g o n i e f c a p r a s z a n o ?  Czy prof. Jaworski o tym 
zamiarze wiedział i uprzedził go prośbą: nie zapraszaj- 
ciel44? Mam wrażenie, iż takie sprawy winny*być sta­
wiane jasno, nie domyślnikami, które może mają rato­
wać pozory, ale celu tego nie osiągają, a tylko rzecz 
gmatwają. Jasnem jest dzisiaj, że Warszawa prof. Jar 
worsklego me zapraszała. Jasnem jest także — bądźmy 
sprawiedliwi — iż zaęrosin takich nikt do przyjazdu nie 
potrzebuje. Ale również widzimy, że piotrkowski organ 
N. IL N. podjął próbę, aby podróż wiceprezesa N. K. N. 
przedstawić jako zaproszoną44, chociaż taką nie była. 
Cel był równie oczywisty, jak w rezultacie — chybiony. 
Czy warto to maskować niejasną stylistyką?”,

Z nocnej patroli Legionów.
'(Za zezwoleniem wojennej Cenzury prasowej).
f— Kapral Kob. uda się celem wywiadów w stronę 

nieprzyjacielskich okopów z pięcioma ludźmi, spodzie­
wany jest bowiem nocny atak wnroga! — przemówił do 
mnie dowódca kompanii.

'— Według rozkazu — odpowiedziałem.
Długo nad poleceniem nie namyślałem się, gdyż 

była to dla mnie nie pierwszyzna i pospieszyłem do mych 
zuchów, używających teraz zasłużonego odpoczynku 

po całodziennym ogniu. Leżeli jedni na ziemi drzemiąc, 
inni rozmawiali ze sobą o przebytych trudach dnia, byli 
wreszcie i tacy,a tyob najwięcej, którzy nie mogąc o- 
przeć się sile przyzwyc za] enia, wyszli na rowy 
strzeleckie i stamtąd obserwowali ruch w okopach swych 
wrogów nie szczędząc im żartobliwych uwag.

Na odgłos mych kroków skierowali pytający zwrok 
na mnie, chcąc na mej twarzy coś wyczytać. Jeden z nich 
Felek zwany w plutonie „Pajacem44 bo w najgorętszym 
nawet ogniu nie opuszczał go humor, zwrócił się do to­
warzyszy i rzekł potężnym swym basem:

— „Ręka w górze, mózg na ścianie — jeżeli jeszcze 
dziś nie zaglądniemy do odratowanej klatki „Burka44 
by mu powiedzieć „Dobranoc44.

— „Jakbyś zgadł44 — odparłem — ale teraz nie 
czas na żarty, idziemy na patrol, kto idzie na ochotni­
ka?. %

, •—̂ Wszyscy — chórem odrzekli.
*— Wszyscy iść nie możecie, kto jednak wypoczął 

niech zabiera karabin i za mną w Imię Boże44.
Na te słowa 'uczynił się ruch między nimi, jedni że- 

gnaH się z drugimi a ci nawzajem tyczyli im powodze­
nia i szczęśliwego powrotu.

„Czyście gotowi44?
.—. Tak jest, komendancie,
—* A więo za mnąf x
Wyszliśmy drogą przć^ sieć kolczastych

drutów na szersze pole. Zmrok Zapadał szybko, ni jednej 
gwiazdy m  fiatoa jafefeô kł.onm m  ®sm& M a  wyśle­

dzić. Szmer głosów z okopów naszych dolatywał coraz 
słabszy, wreszcie ucichł zupełnie, noc czarna otuliła nas 
fałdami swej szaty, jak dobra matka dzieci swe przed 
niebezpieczeństwem.

— Bagnet na broń, wydałem rozkaz.
Posuwaliśmy się ostrożnie, krok za krokiem, nie

wiedząc jaką niespodziankę każda następna chwila przy­
nieść może.

— Padnij! Posuwać się na brzuchu — odezwałem 
się szeptem, gdyż przed nami zaczerniała jakaś sylweta 
nieruchomo stojąca.

Podpęłzliśmy bliżej. Był to sołdat rosyjski oparty 
na karabinie.

— W bok! Miniemy go — zaszeptałem.
Żołnierz stojący na posterunku nie zauważył nas,

może rozpamiętywał czasy w swym zaciszu domowem, 
może myślał o swych ukochanych. Posuwaliśmy się te­
raz jeszcze wolniej, niemal bez szelestu, gdy nagle po­
chwa bagnetu Frańka zawadziwszy o kamień wydała 
zgrzyt metaliczny.

— Leżeć bez ruchu — szepnąłem. -
Przezorność ta nie była zbyteczną bo żołnierz na

posterunku zwrócił się w naszą stronę. Cisza panująca 
teraz wokół odwróciła od nas jego uwagę. Wreszcie da­
łem znak: naprzód! Po kilku minutach wstrzymały nas 
ponownie druty broniące wtargnięcia do okopów rosyj­
skich. Zadaniem mym teraz było wyszukanie w nich ja­
kiego wyłomu lub przejściai Poleciłem więc podpełzań 
Frankowi wzdłuż drutów w lewo a Felkowi w prawo, 
oraz rozkazuję, aby donieśli natychmiast jeśli znajdą 
jaką. przerwę. Popełzali za małem wzniesieniem terenu. 
Czekaliśmy z bijącem sercem, wpatrzeni nieprzerwanie 
w nieprzyjacielskie okopy a tu żaden z wysłanych nie 
dawał znaku życia o sobie. Chwile oczekiwania były nie­
zmiernie wyczerpujące, obawa o los towarzyszy nie da­
wała myśleć spokojnie, groza położenia nasuwała fanta­
styczne obrazy a bez wysłanych nie ipocsób wracać. Na­
gle usłyszałem szmer jakby czegoś ciągnionego po zie­
mi,

— Baczność!
Ręce spoczęły na cynglach karabinów.
— Kto idzie?
*—• Swój — usłyszałem szept i poznałem po głosie 

Felka.
— Znalazłem drogę?
— Tak, lecz Moskale śpią jak nabici — odszepnął 

Felek — ataku dziś nie będzie a na dowód ie u nich 
gościłem przyniosłem to. Tu wyciągnął ręce pokazując 
jakiś okrągławy przedmiot, którego w ciemności odró­
żnić nie było można.

— Co to trzymasz spytałem. \
?—< Oznajmiam posłusznie to lufa karabinu maszy­

nowego.
- • Na dalsze pytania czasu nie było bo i z przeciwńej 

strony, jak tej z której wrócił Felek zamajaczył jakiś 
oień człowieka. Po czapce przekrzywionej na bakier po­
znaliśmy Franka, Przyczołgaw szy się oznajmił, ie przej­
ścia nie znalazł ale w rowach nieprzyjaciela, panuje zu­
pełna cisza. Nareszcie mogliśmy wracać. Rozkazałem 
pełzać w.innym nieco kierunku, by nie natrafić na po­
sterunki moskiewskie. Oddaliwszy się już kawał od sta­
nowisk wroga, kazałem swym ludziom wstać i iść po­
woli naprzód.

W tem dały się słyszeć oderwane słowa, które wiatr 
niósł w naszą stronę.

— Padnij! — zakomenderowałem.
Głosy kilku ludzi dążący ch ku nam, stawały się co-

raz wyraźniejsze i wnet wyłoniły się kontury paru idą­
cych Moskali.

— Stój — krzyknąłem. .
W odpowiedzi kilkanaście strzałów posypało się w

naszą stronę. , #A.
Z bagnetami w ręku rzuciliśmy się na Moskali. U  

nieprzygotowani na tak nagłe natarcie rzucili broń na 
ziemię, podnosząc ręca w górę.

— Otoczyć ich! Naprzód!
Wzięci w niewolę poszli jak potulne baranki. W nie­

długi czas potem natknęliśmy się na naszą placówkę 
a wymieniwszy hasło przepuszczono nas dalej. Wreszcie 
u siebie — odetchnęliśmy z ulgą. > 3 .

— Możesz teraz, Felek, opowiadać jak zdobyłeś 
ten karabin maszynowy — ozwałem się do Felka.

— Ano, czołgam się jak glista koło drutów — opo­
wiadał — aż widzę w nich dziurę, pcham się przez nią 
dalej, wpadam do rowu, patrząc i ażein oniemiał ze. stra­
chu bo upadłem* koło sołdata. Czekaj, będziesz ty miał 
jutro za swoje! Ściągam pomałuśku lufę karabinu ma*- 
szynowego stojącego koło niego, wyłażę jakem wlazł 
i z lufą, która mi teraz piekielnie cięży, przywlokłem 
się do was. . . .  ,

.— Dostaniesz pewnie nagrodę, ale już i nasza kwa­
tera, prowadźcie jeńców do komendanta na przesłucha­
nie, ja idę zdawać raport

W tydzień po tej nocy na. Piersi Felka, 
d!al waleczności. Adam Witold Podgórski.

Organizacya obrony ziemi.
pod tym tytułem wydała krsk. Akademia handlo­

wa. pracę prof. Dra T. Lulka. Ponieważ autor podnosi
wióle zupełnie nowych, myśli, pfzeto % obowiązku dzień- o- -------.-----  . . n . ,
nikarskiego podnosimy, najważniejsze m nadziei, że^czem" ograniezało elę w znacznej rmerze li tyino ao y 
W&śwano do v$półprą&y przez autora czynniki rozwążą jści moralnej. Podjęcie czynności ubocznego z ar o

rzecz gruntownie i te popaysły, które dadzą się .w prak­
tyce przeprowadzić, wyzyskają.

Pierwszą zasadniczą kwestyą, którą autor porusza, 
jest zupełnie słuszne zdanie, że żadna z naszych insiyr 
tucyj finansowych nie może sama należycie wykonać 
tego wielkiego zadania, ale że jest rzeczą konieczną, 
by do obrony ziemi powołać zupełnie nową jedynie *&,- 
mu poświęconą instytucyę. Kto tylko na samą spgiwę 
ochrony ziemi zapatruje się ze stanowiska społecznego 
zagadnienia, musi przyznać autorowi w tym  Herunku 
słuszność, nietylko na podstawie przytoczonych p S ®  
niego argumentów, ale także na podstawie tych przy­
czyn, o których on zamilczał, dlatego, bo niezupełnie 
do publicznego omawiania się nadają.

Dr Lulek proponuje więc stworzenie syndykatu rob 
niczego, do którego należeliby dłużnicy i wierzySele, 
tj. ziemianie i wszelkiego rodzaju instytucyę finansowe. 
Poza temi dwoma klasami mogą i powinni należeć do 
syndykatu kapitaliści i fachowcy, jak adwokaci i nota- 
ryusze, zawodowe związki rolników i naturalni opieku­
nowie ludu wiejskiego, posiadający jego zaufanie. Insty­
tu c ja  byłaby więc oparta na członkach udziałowcach, 
na członkach wierzycielach, na członkach występują­
cych w podwójnym charakterze udziałowców i wierzy­
cielach, a  w końcu na członkach popierających czyŁuiO 
usiłowania syndykatu. *

Autor proponuje cztery środki obronne, a mianowi­
cie: rozłożenie zaległości na dłuższy okres lat, konwe- 
syę najuciążliwszych długów, ugodowe zredukowanie 
niektórych zobowiązań i parcelację przedewszyslidem 
częściową, a  w razie konieczności całkowitą. Przy par- 
celaoyi stawia autor na pierwszam miejscu t. z w. par- 
oelaoyę wielką obejmująca obszar od 60 do 200 hekt. 
Parcelacja mała nie mogłaby wedle autora wynosić 
mniei jak  6 % 10 hektarów.

- Organizację parcelacji przedstawia sobie autor W 
ten sposób, by jedna duża instytucja likwidacyjna t}4 
w naszym wypadku syndykat obronny występował ja ­
ko sprzedający, by tylko on miał poparcie wierzycieli 
hipotecznych i kierował tak ich polityką finansową, a=> 
żeby niepowołanym czynnikom utrudnić parcelacyę spe­
kulacyjną. Środki finansowe na przeprowadzenie całe} 
akcyi polegałyby raczej na prolongowaniu dotychczas 
sowych długów, niż na akwizaeyi innej gotówki jakkol­
wiek autor, podaje też dotąd u nas niepraktykowanO 
zbieranie wkładek amortyzacyjnych i tp. Gel który au­
tor jasno określa polega na tem, by gospodarstwa rol­
ne jak  najrychlej stały idę produktywne, by rblnky do­
tychczasowi nie proletaryzowałi się, by przy  ̂pracy prze­
prowadzania parcelacji koniecznych nie poniesiono strat 
narodowych i ekonomicznych, by w ogóle  ̂nie dopusz­
czono do bezplanowej, rr.h ’ r owej, anarchistycznej go­
spodarki jeśli się ją  da f owadzić zgodnie z intere­
sem publicznym i narodow

Bardzo praktyczną myślą, jest żą-danic zawiązywa­
nia spółek parcelącyjnych utw orzonych przez tych, któ­
rzy mają odnośne grunta zakupić, podobne spółki były 
jhż w kraju (Siedliska) i mogą zupełnie usunąć pośre­
dnika a przytem sprawę załatwić odrazu. Praca Dra 
Lulka powinna więc zainteresować wszystkich którym 
kwestya obrony ziemi leży na sercu a projekt jego, z a- 
ł o ż e n i e  s y n d y k a t u  l i k w i d a c y j n e g o ,  po­
winni ująć w ręce kierownicy naszych instytucji finan­
sowych, gdyż w dzisiejszych warunkach tylko taki pro­
jekt jest możliwy dę zrealizowania. Idzie tylko o to by 
rzecz w założeniu i wykonaniu nie została w ypaczo­
na co u nas z wieloma dobrymi projektami się dzieje, 
dlatego, że polityka wyciska tak wybitne piętno na ży­
ciu ekonomicznem i nie dozwala rozwinąć się żadnej in­
stytucji, która nie wprzęgnie się w jej usługi. S.

Korzystne zajęcie dla nauczycielstwa.
W kronice „Głosu Narodu“ pojawiła się niedawno pod 

powyższym tyinłem notatka, która jednak wymaga sprosto­
wania rzeczowego przez zawodowca. Nauczycielstwo ludo­
we znajduje aię w położeniu mateiyalncm wprost krytycz- 
nem. Należy' przyjąó zasadę, że obecnie najmniej połowa 
nauczycielstwa t  j. 50 proc. zajmuje p o s a d y  tymczasowe 
i zastępcze w m  klasie płac. a  pracownicy pobierają e- K. 
BO hal. miesięcznie (po ega. dojrzałości) względnie 100 K  
83 hal (po egz. naucz.). Na takich posadach tjmraaeowycłj 
znajduj.  ̂ Się setki osób; które mają po 10 i wręcej lat służby

zawodowej, c ie i^ o  ludow# w Galicyi, wpnagradzane niedo­
statecznie za czynności zawodowe, tworząc nieproporcyo- 
nalnle wielką liczbę nauczycieli (lek) tymczasowych, zawyzę 
w znacznej części zniewolone® było do ubocznego zarobko­
wania. Obecne położenie materyalne nauczycielstwa przed- 
staw£ Się g o ™ I  że odpadła możność tego zarobkowana 
gdyż eetki nauczycieli-ojców pełm obowiązki wojskowo, » 
pozostała rodzina ograniczoną jest 11-tylko do skromnej pen. 
gyjki Możność ubocznego zarobkowania, w formie wska­
zanej prztz autora notatki, przedstawia się cyfrowo i pra­
ktycznie nader blado. Pszczelnietwo, ogrodnictwo, sadowuh 
ctwo, hodowla bydła, drobiu, ryb, królików itp. mogło w 
czasach normalnych zapewnić skromne źródło dochodu naj­
wyżej 5 proc. nauczycielstwu. Dochód z tych gałęzi gospo­
darstwa domowego możliwym jest tylko na posadach kie­
rowniczych lub samoistnych. Dziś, po inwaryi, zaledwie 8 
proc. posad zapewnia wyżej W3kazme żródłi dochodu î  U- 
bocznego zarobkowania. Parobkowanie w „Kółku rclni-X VXUł-
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w „Kółku rolmczcm" przez jednostki niewyrobione jest bar­
dzo trudne. Zakupno bowiem towarów, któremu dotychczas 
nie może sprawnie podołać „Wojenna centrala handlowa*4 
nastręcza dla „Kółka**, o niewyrobionej praktycznie sile kie­
rowniczej, wprost niepokonane trudności. Usiłowania two­
rzenia kooperatywy rodzimej są nader żywotne i doniosłe, 
Wymagają jednak rozwagi i wyrobienia organizacyjnego.

Pszczelnictwo o rocznym dochodzie 4,000 koron z wy­
produkowanego miodu, jak to autor notatki na podstawie 
przykładu stwierdza, należy do wyjątkowych wypadków i 
możliwem jest wtedy, gdy nauczyciel traktuje pszozelnictwo 
jako zawód główny a nauczycielstwo jako uboczny. Intro­
ligatorstwo jako „rękodzieło artystyczne* może stanowić 
1 proc. źródła dochodu. Po stwierdzeniu faktu, że typ nau­
czy ci ela-organisty należy do czasów minionych nie można 
propagować typu nauczyciela-rękodzielnlk* © Ile to niema 
celów wychowawczych i nie dotyczy Kikół zawodowych,

Nauczycielstwu ludowemu przypada ważna rola w spra­
wie odbudowy kraju. NauczycM a poczucia obywatelskiego 
musi być moralnym f społecznym wychowawcą ludu wiej­
skiego. W odbudowi# wsi i gospodarstw wiejskich, wiejskiej 
kooperatywie, tworzeniu i prowadzeniu kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej, w komitecie opieki nad. sierotami danej 
wiosld, wobec braku ludzi po wojnie, będzie nauczyciel lu­
dowy mężem opatrznościowym i niejako wyrocznią danej 
wioski. Pojmująo tak stanowisko obywatela-wychowawoy, 
przy współpracy trzech innych kolegów zainicjował podpi­
sany wydanie drukiem broszury p. t, „Praca zawodowa i 
^obywatelska nauczyciela po powrocie do kraju** (nakład 
Polskiego Tow. Ped. Lwów}. Broszura ta obok innych rad 
i wskazówek, zawiera szczegółowy program pracy obywa­
telskiej nauczyciela w kierunku społeczno-ekonomicznym. 
Przekona ona autora wspomnianej notatki, iż myśli piękne 
i realny program pracy nie zawsze można pogodzić z po­
zyskaniem ubocznych dochodów*

Wiktor Gatniklewic*.

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek W. Tymoteusza 

| Hipolita; jutro we środę Św. Filipa, Wałeryana i Syncda,
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jntro o godz. 5 n&n. 89; zachód przypada o godz, 7 min. 46. 
Długość dnia godzin 14 min, 07, 1

  .........  Z m iasta.
Zasiłek państwowy dla emerytów. Jak już donieśliśmy, 

przed kilku drńami ogłoszone zostało cesarskie rozporządze­
nie, przyznające jednorazowy z&edłek dla emerytów, wdów 
i sierot po urzędnikach 1 funkcyonaryuszach państwowych. 
Zasiłek ten przyznany został na rok 1910 1 wypłacony bę­
dzie w ratach miesięcznych, poetąwszy od dnia 1 stycznia 
‘(wstecz) w następującej wysokości? Fensyonowani trrzędad- 
€y państwowi i nauczyciel* pobierający nlżsj 1000 kor. eme­
rytury otrzymają 150 koń zasiłku, od 10CW kor. do 2000 
kor. otrzymują 204 kor, zasiłku, od 2000 kor, do 3000 kor. 
otrzymają 252 kor. zasiłku*

Wdowy po urzędnikach J naucaydełaolś, pobierające ni­
żej 1000 kor. otrzymają 134 ker, zasiłku, od 1000 kor. do 
2000 kor. otrzymają 168 kor. zasiłku, od 2000 do 2400 kor* 
otrzymają 204 kor. zasiłku.

Emeryci należący do kategoiyi służby podzieleni są na 
dwie grupy, z których jedna otrzyma zasiiku 120 kor., a 
wdowy po 72kor., druga 96 kor. zasiłku, a wdowy po 00 kor*

Zbierajcie pokraywyt Magistrat przypomina rozporzą­
dzenie z dń. 7 stycznia b. r. dotyczące zbierania ! suszenia 
pokrzyw dziko rosnących I zwraca uwagę, że najodpowie­
dniejszą porą do zbioru pokrzyw jest miesląo sierpień, w 
którym pokrzywy dojrzewają. Przy zbieraniu pokrzyw ło­
dygi nie należy wyrywać z korzeniami, leca wycinać. P® 
ścięciu pokrzywy obrać z liści. Suszenie łodygi i llśd od­
bywa się oddzielnie na woinem polu do słońca lub w miej­
scach przewiewnych pod dachem, Unikać należy zawilgo­
cenia i spleśnienia. Zupełnie suche łodygi złożono w wiąz­
kach łub liści® sprasowane w balach, dostawiać należy w 
myśl odezwy o. i k. Komendy twierdzy w Krakowi® z dnia 
20 maja b. r. do filii magazynu zaopatrzenia twierdzy w 
Podgórzu—Płaszowi©. Zarząd wojskowy wypłaca przez swo­
ją kasę (di® Kaasa des Feałung©-Verplegs-Filial Magazfaa 
Podgórze—Plaszów) kwotę 8 K za 100 kg. łodygi 1 Bid po­
krzyw.

Wiadomości z niewoli. Otrzymaliśmy za pośrednictwem 
międzynarodowego Komitetu „Czerwonego Krzyża** w Ge­
newie wiadomość, że Jan Pindela kadet rezerw. 16 p. obr* 
kraj. i rezerw, kadet aspirant 40 p* p. Feliks Gadulskl znaj­
dują się W niewód i są zdrowi Bliższych adresów nie 
podano.

Z Akademii handlowej. Wpisy do 4-klasowej Akademii, 
2-klasowe] szkoły męskiej, 2-kIaaoweJ szkoły żeńskiej, na 
kurs abituryentów i kura absolwentek .szkół średnich odbę­
dą się w dniach od 25 sierpnia do 4 września b. r. w lokalu 
dyrekeyi juzy uL Szewskiej L 4. Egzamina wstępne odbę­
dą się 5  września, poprawcze i uzupełniające w dniu 5 i 6 
września. Dyrekcja urzęduje przez czas wakacyjny we wtor­
ki, czwartki i soboty od godz* 11—12 przy ul. Szewskiej 
nr. 4.

Kradzież. Kupiec p. N. Feinger doniósł wczoraj policyi 
krakowskiej, że w niedzielę podczas podróży z Krakowa do 
Tamowa skradziono mu na krakowskiej stacyi kolejowej 
lub w pociągu portfel z kwotą 1.200 kor. I różnego rodzaju 
dokumenta. Policya wdrożyła śledztwo.

Z Polski ł ze świata.
—  Depttiacya Połsk. Tow. Pedagogicznego u wiceprezy­
denta Rady szkolnej krajowe}. Z okazyi objęcia prze profe- 
Borg Uniwersytetu Jagiellońskiego, Dra Fryderyka Zolla sta- 
nowiska wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej, wysłało 
Polskie Tow. Pedagogiczne w dniu 14 sierpnia b. r. deputa- 
Cyę, złożoną z prezesa Józefa Piórkiewicza, wiceprezesa Sta­
nisława Polaczka i delegata Wiktora Brzezińskiego. Prze­
wodniczący deputacyi powitał nowego wiceprezydenta imie­
niem Towarzystwa, złożył życzenia, by działalność jego 
przyniosła obfite owoce, wskazał na dotychczasową dzia­
łalność Rady szk. kraj. i stanowisko jej wobec Tow\ Peda* 
gogicznego, które powstało równocześnie z powołaniem do 
żyda Rady szk. kraj., wspomniał o życzliwości poprzednika 
Dra Dembowskiego, który chętnie uznawał słuszność życzeń, 
wyrażanych w organie Tow. i zjednał sobie sercą całej rze­
szy nauczycielskiej. W dłuższej© przemowie podniósł prezes 
najważniejsze postulaty nauczycielstwa, jak: 1) przyznanie 
dróż} źnianego dodatku wojennego, którego tylko nauczy­

cielstwo galicyjski# doczekać się ni# może; 2) sprawę zaB- 
czek na odbudowy zniszczonych gospodarstw nauosrdot- 
skich i spiesznego przyjścia % pomocą najciężej dotknię­
tym; 8) sprawę stabilizacji jftauezycieJi I 4) łączącą się z btas 
bezpośrednio sprawę posuwania do wyższych stopni płacy; 
5) wydanie zarządzenia n* ijypadek ewakuacji lub Inwa­
z ji w celu wypłaty 8-miestęcznej płacy 1 6) zabezpieczeni® 
poborów dla nauczycielstwa, którs na wypadek fnw&zyi musi 
zostać na swych stanowiskach* Pan wiceprezydent 
czy w szy, żs tylko po głębokiem rozważeniu przyjął odpowie- 
dzi&Ine stanowisko, zapewnił deputacyę o swej życzliwości 
dla Towarzystwa, podziękował za zaufani® i przyrzekł ze 
swej strony poparcie w każdej słusznej sprawie, dotyczą­
cej tak wychowania publicznego, jak interesów zawodowych 
nauczycielstwa ludowego. Najważniejsze sprawy, podniesie- 
ne przes przewodniczącego deputacyi, s ktćremi już prze­
ważni# się zaznajomił, poruszy na najbliż^z-em posiedzenia 
pełnej Rady szkolnej krajowej, zwołanej na dziwi 23 b, 
inna ś największą życzliwością poprze I w najkrótszym cza­
sie pomyślnie załatwi

Z lista kapelana potowego. W „Gaz. Por.** czytamy: Do- 
emfc lwowskiego uniwersytetu, X. Br Olejniczak, pełniący 
funkcje kapelan* palowego ił* froncie, passe do rodziny: 
Wczoraj* tj* dni* 6 gierpniĄ przeżyliśmy piąty dzień stra­
szliwej bitwy. Zaciekłość rosyjska be* granie, jak również 
nasza odporność. Driada] rano ataki rfolgowały. Ale nowy 
przygotowany ną wieczór. Nasz pułk obrony krajowej hojnie 
zapłacił haraca krwi, a na mai* cięły obowiązek zawiada­
miania rodzin o Imlerd bohaterów. Nasza stacja epatrasr 
kowa był* przez 8 dal ostrzeliwana granatami ciężkiej arty- 
leryi. Pocirfci padają tui obok, kule przelatują przez naa 
i koło nas, Żyję zupełnie obozowe: mieszkam w małym na- 
miociu, przypiętym de drzewa, śpię na wiązce siana. Huk 
armat ogłusza, Żwelna kruszymy potwornego kolosa. Może 
się to nareszcie uda,

Z Kołomyi donoszą drogą pośrednią, żs po opuszczeniu 
miast* tego prze* wojska austry&ckk i znaczną część mie­
szkańców. która wyjechał* s własnej woli lub skutkiem, na­
kazu ■— odczuwać s!ę daje bardzo dotkliwie brak lekarzy. 
Na całe miasto pozostać miała w mieście tylko kobieta-to- 
kara I 80-letaI staruszek lekarz, który * powodu podeszłego 
wieku nie wykonywa! Już praktyki Te dwie siły lekarskie 
zająć się muszą szpitalami I całą ludnością, potrzebującą ich 
pomocy.

Krynica. (Kor, wł.). Znam Krynicę przeszło lat trzydzie­
ści, przyjeżdżam tu dosyć często, by odetchnąć góraktom 
powictnierń wśród prześlicznego parka, — Od tak dawnego 
czasu mato co etę Zmieniło pod względem estetyki i wygo­
dy, Przybył „Dom zdrojowy®, który wielkością swoja przy­
gniata cały deptak 1 ton® małe budynki; gdyby choć obok 
t  j. od domu zdrojowego ku Bazarowi przodąĆ krzaki. ©- 
tworzyć perspektywę na wille, laski 1 łączki za rzeczką, by­
łoby powietrza więcej 1 ładnlejby Dom zdrojowy wyglądał 
wśród miejsca otwartego. Wybudowano piękny kościół, sta­
rannie utrzymany przez gorliwego X. proboszcza. Szkoda, 
że kościoła nie postawiono przy gościńcu od Tylieza, ładniej­
sze tam miejsce, a tera* to ni# miłe, ś# kościół jest naprze­
ciw żydowskich domów i sklepów. Są jeszcze dwa rządowe 
nowe budynki) w Jednym mieści się poczta, drogi zajęty 
przez urzędników. Larienki tą zawsze t# same, chociaż no­
we miano budowa A lecz na projektach eię końńsy. Heś to 
skarbów maran]# się feadarmot NI© umieraj wjsyskaó tego 
erem natura bogato na# wyposażyła* B&s należę do tych co 
obc# tylko chwalą, pragnę fcyfoiy się współubiegali we 
wszrstklem z innymi, mieu kipielą równia wykwintcis ura­
dzono jak zagranicznê  a tu w Krynicy nie ma nawet mowy
0 najzwyklejszej wygodzie, Stafrozakśunl prsy kasach, wó­
dzia, na kanapkach Sawsz# są plerwsL Sklepy również prae- 
w&żnie praca żydów zajęte, W hzienk&ch powlnaa być po- 
oaekałuia » dziennlkamł, gdy kto czeka na kąpiel taza mógł 
chwilę spędzić, *  nie siedzieć w, hall korytarzowej, P&zŁ:, 
klomby nie utrzymane, żywopłoty nie strzyżone, o muzyce 
nie ma mowy, więe za cóż płacimy 20 koron taksy? Apro­
wizacja wiele# szwankuje, ohlaba, cukru, mąki, idc ma ty­
godniami,

W rocznicę dwuletnią wyruszenia Legionów w pole od­
było sio uroczyste nabożeństwo z pięknem kazaniom, muzy­
ką i śpiewami legionistów. — Pensjonaty wszystMo zajęte,
1 o He słychać, starają się, by gościom było wygodnie. Re­
stauracja w domu zdrojowym * dobrą obsługą i dobrem 'je 
draniem, dwie mitozami©, lec* wszędzie drogo. H. W.

Reorganizacja komitetów parafialnych w okup acyl ata- 
stryackiej, „Dziennik Narodowy4 ‘donosi: W obco wydanej 
przez główny Komitet ratunkowy w Lublinie szczegółowej 
Instrukcji dla komitetów ratunkowych w obwodach, która 
przyjmuje podział komitetów wedle gmin, a nie wedle para- 
flj, istnienie dotychczasowych komitetów parafialnych sta­
ło się niemożliwe. Komenda obwodowa w Piotrkowie roz­
wiązała zatem powyższe komitety, zarządzając równocześnie 
wybory gminnych komitetów. Wybory naznaczono na 20 
b. mL Zakres działalności gminnych komitetów został zna­
czni© rozszerzony, a w szczególności obejmuje: 1) Stwier­
dzenie potrzeb ludności gminy i celem ich zaspokojenia za­
wiadomienie o nich komendy obwodowej. 2) Zbieranie da­
nych o stanie sanitarnym gmin, oraz o ilości osób, po^ba- 
wonych pracy i staranie się już to bezpośrednia, już to za 
pomocą komendy obwodowej O pośredniczenie między po­
szukującymi pracy a pracodawcami 3) Zbieranie funduszów 
organizowanie i udzielanie pomocy z własnej inicjatywy, 
lub stosownie do rozporządzeń komendy obwodowej zwal­
czanie pijaństwa i t  d. Do gminnych komitetów ratunko­
wych należeć powinni przedstawiciele duchowieństwa, wię­
kszej własności, przemysłu, przedstawiciel© mniejszej wła­
sności, możliwi© z każdej wioski lub osady I nauczyciele. 
Wójt gminy oraz sędzia pokoju, zamieszkali w danej gramie, 
wchodzą w skład komitetu z tytułu swego urzędu.

Z Lublina. B. kor. donosi: Do Lublina przybyła piani­
stka Zofia Naimaka * Nowego Jorku. Dziennik „Ziemia Lu­
belska" witając ją donosi, ż# pianistka ta, która utrzymuje 
bardzo ścisłe stosunki z najprzedniejszem towarzystwem w 
Nowym Jorku, przywiodą wielo projektów dobroczynnych 
i między inuemi zamierza stworzyć wielki instytut dla dzie­
ci polskich.

Raimy podczas bitwy, Onegdaj przywiozła wojskowość 
do lwowskiego szpitala na leczenia z Kuropatnik, powiat 
Brzeżany, zarobrdk* wiejsklegeo Mikołaja Wodeckiego, li­
czącego 75 lat. Dni* 17 b. m. Wosiecki zajęty był na po­
dwórzu rąbaniem drzewa I podczas tego z rosyjskiego ka­
rabinu trafiła go w piorsl kula, która zabłąkała się z pola 
bitwy, znajdującego się w pobliżu Kuropatnik. Stan chorego 
jest bardzo groźny*

Zgon w sali sądowej, „Dz, Ciesz." donosi: W sobotę 
przedpołudniem zmar! nagie w sali rozpraw w Cieszynie

wskutek udani sercowego Dr Jan Opalski, adwokat w Cie­
szynie.

Pożar Bohrujska. Z Mińska donoszą o wielkim pożarze 
w Bobrajsku. Spaliły się gmachy lnstytucyj rządowych 
wszelkimi aktami: Zjazdu powiatowego sędziów pokoju, ktn- 
celaiyi marszałka szlachty, kanedaryi komisji poborowej, 
opieki szlacheckiej i-komisy! urządzeń rolnych. Przyczyna 
pożaru nie jest znana,

„Glos Syb&ryi". Ukazał się numer pierwszy pisma poi- 
ddego na Syberyi, tygodnika „Gto# Syboryi", Pisma pod­
pisuje jako redaktor i wydawca p. Henryk Bułyuko.

Niemieccy uchodźcy z Wołynia. „Pas. Tag: blatłowP 
donoszą z Leszna: Niemieccy uchodźcy z Wołynia przejeż­
dżali w ostatnim czasie kilkakrotni© przez Leszno. Uchodź­
cy ci mówią tylko językiem niemieckim i rosyjskim. Rodzi­
ce ich wywędrowali przed pói wiekiem przez Polskę do 
RosyfT obraS sobie Wołyń za swą nową ojczyznę. Teraz 
wygnał* ich wojna. Z żonami i dziećmi, z całym dobytkiem 
wracają obecni© do starej swojej ojczyzny; wioząc zc- sobą 
konie, bydło, świnie, drób ild. Uchodźcy udają się przewa­
żni© na Górny Śląsk.

Hojny dar m  rzees sztuki. Jak „Mueucheńer Neueste 
Nachrfchten" dowiadują się, źe jeden z bawarskich wielkich 
przemysłowców ofiarował rta wystawienie budynku dla wy­
stawy monachijskiej sećesyi ćwierć miliona marek,

New* znaki pieniężne. „Bank Wschodni dla handlu i 
przemysłu** („Ostbank fdr Handel u. Gewerbe") otrzymał po- 
zwolerd© na otwarci© „Kasy pożyczkowej na Wschodzić*" 
(Darlehńskasse Ost.) % siedzibą w Kownie. Operację tej Ka­
sy mają być oddzielono od'banku I prowadzono w walucie 
rublowej. Ustawa Kasy przewiduj© między Innem! następu­
jące ceł®: Zadość uczynienia potrzebie kredytu na obszars®, 
podlegam administracyi wodza naczelnego il* wschodzie, 
rmkęyę „biletów Kas pożyczkowych" (Darlehnskassenschei- 
ne), w których wypłacana będą pożyczki, popierani© tym 
sposobem rozwoju życia gospodarczego i t  Ł  Bilety po mie­
rno na opiewać będą na 30 kop., oraa ł, S, 10, 25 i 100 rubli, 
ponadto wypuszczono będą monety żelazny opiewając® na 
I, 2 I 3 kopiejkL Bilety mogą być wypuszczone na raka da 
wysokości 100 milionów ruM i mieć będą, znaczenie praw­
nych znaków płatniczych w gub. suwalskiej, grodzieńskiej, 
wileńskiej, kowieńskiej 1 kuriandzkiej, o ile ich obszary nie 
należą do Jencrałgubematorstwa warszawskiego.

Czytanie dzienników a taryfa maksymalna. Pewien 
właściciel kolonii pod Gdańskiem został skazany za prze­
kroczeni® cen maksymalnych na karę 50 marek. Od nakazu 
płatniczego włada administracyjnych odwołał się jednak do. 
lądu, tłumacząc swą winę tera, że nie wiedział nic zgoła
0 taryfie maksymalnej.

*— Jakto? — zawołał przewodniczący W3zak we 
wszystkich gazetach zamieszczoną była taryfa.

— Być moi* — odrzekł obwiniony — ale ja nic czy­
tam żadnej gazety i nic ni® wiem o cenach maksymalnych. 
Oczywiście, ż® wymówka na nic się nie zdała i sąd zatwier­
dził karę.

Begata żehraczka. W Berlinie umarła 78-letnia wdowa 
Fryderyk* Pfaffe. Pogrzeb odbył się na koszt miasta. Sta­
ruszka chodził* zawsze w zupełni* brudnych 1 podartych 
sukniach. Codziennie grzebała w śmietnikach podwórzo­
wych, skąd wygrzebywała różu© odpadki Kiedy po śmierci 
jej przeszukano dokładnie, mieszkanie, znaleziono w siatce 
targowej pod starą podartą kanapą papiery wartościowo na 
okoto 30,000 marek. Dalej znaleziono pomiędzy starymi pła­
tami książeczkę kasy oszczędności na znaczną sumę. 2mar- 
ła żyła dawniej w dobrych stosunkach majątkowych. Mąż 
jej umarł przed kilku laty w zakładzie dla obłąkanyck

Straty wojensa wśród nauczycieli w Nie&czcch. We­
dług statystycznych danych bierze udział w obecnej wojńl© 
75.000 nauczyciel szkół ludowych. Z taj liczby poległo do- 
ychczas przeszło 7000.

Racya chl«ba w Niemczech ni® zesłania podwyżsaeoa. 
Dzienniki donoszą: Celem usunięcia wątpliwości dyrekte-
ryum urzędu zbożowego Rzeszy podaje do wiadomości, że 
dotychesagowa przeciętna ilość mąki, wyznaczona na osobę
1 dzień (200 gramów) obowiązywać będzie i nadal, na ra­
da do 15 września. Również proeentualna norma wymielania 
zboża pozostania ta sama, co dotychczas (żyta 82 procent, 
pszenicy 80 procent). Co do czasu po 15 września ukaże się 
usobne obwieszczenie, Bkoro stwierdzony zostanie ostate­
czny wynik tegorocznych żniw.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY,
W  prywafnem seminaryu® naucz, żeńskiera T. S, Ł. im. 

Fr. Preiscndanza odbędą się wpisy dnia 30 i 31 sieipnia, a 
egzamin* wstępn® 4 września.

C. k. Szkoła Politechniczna we Lwowie* Z dniem 1 pa­
ździernika b. r. rozpoczyna się nowy rok naukowy na Poli- 
recimioe we Lwowie. Szkoła Politechniczna dzieli się na Wy­
działy Lttżymeryi lądowej, Inżynieryi wodnej, Budownictwa, 
Budowy maszyn z Oddziałem elektrotechnicznym i Chemii. 
Istnieje nadto dwuletni Kurs geometrów i dwuletni Kurs 
przygotowawczy dla górników, po ukończeniu którego abi- 
uryeud wstąpić mogą na trzeci rok studyów w Akademiach 

górniczych. Do przyjęcia na pierwszy rok nauki wymagany 
jest egzamin dojrzałości, przyczem abituryenci gimnazjów 
udowodnić winni znajomość geometryi wykreślnej i rysun­
ków odręcznych. Na wyższa lata wpisywać się mogą tak 
dawniejsi słuchacze Politechniki lwowskiej jak i  słuchacze 
wszelkich innych Politechnik równorzędnych. *— Rektorat 
Szkoły poczyni! kroki, aby zarówno dawni słuchacze szko­
ły jak i nowi kandydaci, pochodzący z części Królestwa 
Polskiego okupowanych tak przez armię austro-węgieraką 
jak i niemiecką mogli uzyskać pozwolenie na przyjazd do 
Lwowa i pobyt w tran mieści© w czasie studyów.

Tow. Domu Zdrowia „Pomoc Bratnia*4 w Zakopanem 
komunikuje, że doroczny Zjazd delegatów (Walne Zgroma­
dzenie Tow.), przypadający na dzień 15 sierpnia nie mógł 
rdę odbyć w bieżącym roku, ponieważ zgłosiła się niewy­
starczająca do powzięcia ważnych uchwał ilość delegatów. 
W myśł § 32 statutu zwołany będzie ponownie Zjazd dele­
gatów na koniec grudnia b. r„ który obradować będzie bez 
względu na komplet. Zarząd Tow. pragnąc rozesłać sprawo­
zdania za lata 1013/14—1915/16, zwraca się tą drogą do 
wszystkich członków: honorowych, założycieli, wspierają­
cych i nadzwyczajnych z prośbą o podanie adresów.

Prywatne pakiety de poczt potowych. Dyrekeya poczt 
komunikuje: Rozporządzeniem ministerstwa handlu a dnia 
18 sierpni* b, r. dopuszczony został ruch prywatnych pa­
kietów pocztowych do poczt polowych Nr. 9, 239, 350, 273, 
282, 298 i 400, a wstrzymany do poczt polowych Nr, 28, 

-1 3 , 46, 61, 83, 149, 216, 233, SCO, 844, 349, 606 i 610.
Przesyłki poczt do urzędów etapowych. Dyrekcja poe*t 

komunikuje: Wedla rozporządzenia ministerstwa bandlu z

j ch
dnia 10 lipca b. r. obowiązują co do eta-P0* ^
pocztowych, przeznaczonych do c. i k. s 
urzędów pocztowych w obszarach okupow^.  ̂^ ^
stryacko-węglerskie wojska następująco ^
tn© listy 1 prywatne listy pieniężne do 
wych s 
i w ar tym.
ty pocztowe nie mogą zawierać żądnycn 
mości. 3. Również ni© wolno przesyłać P1̂ , ^
mości na odcinkach adresów przesyłkowych 
mentach dodanych do przesyłek, tudsaea b* 0 . ^  ^
kazów poczt-owych. Rozumie się samo .̂ syłek PdC.^ 
sza ograniczenia nie mają zastosowania ^
potowej wo właściwera. tego słowa żnaczemu y&ih
przeznaczony di dla należących do anmi 
rzędów, zakładów i  osób. ArtoweJ ^

Zaraąd potekief Buray gima. ^ aiu . i&JL
szkolnym 0p»S
kilkuddesięciu

z powodu wielkiej drożyzny w Zagłębiu dohi5̂ ,

sku) zawiadamia,- ż© w r. 
mieszczenie w bursie tuk

będzie do 10 września b. r. prof. P. Feliks, w, 
rekcyi gimnazjum realnego w godzinach P- 
wych.

k o śc ie ż *
Wiadomości dyec&zyalne. Arcbidyec* Iw©

Prałatami domowymi Ojca św. Benedykta 
X . Dr Kazimiera Wais, profesor uniw ersytetu  
narymn kleryków, X  Ja s  Trzopiński, Prob’ aL

fki, prob, i dzickrru w Un * * 2X  Wincenty Czajkowski, prob
Dyec. tarnowska. Prezentę otrzymalh ^  

,profe. w Wilczyskach, na prob. w Żegocinie, A- 
wada (młodszy), na prob. w Rożnowie.

>i

n e k r o l o g ia .
E d m u n d  H e l l e n b u r g  H a l l o r  

ach wr. 1873/ zmarł w Wiedniu 20 b. m.
Henryka I Gigi z Treterów, a bratem Józefa, Bd 
Legionów polskich. C-d dzieciństwa odznaczał ^
ezajną prawością charakteru i miłością 0 -$3$ ^  
wał dowód, gdy jako młody oficer przyjeżdżać z " 1—  H .. — , a ^ j  ^

do rodzinnej włoski i tam 3, gorącem umiłowam 
żdsj narodoYfej sprawy pracował pizedewszys" v 0^  
oświatą ludu, uważając ją jako pierwszy ^  *
dzenia Ojczyzny. Niestety długa choroba nie Poi 
pracować dalej dla ukochanej idei.

W sobotę, dnia 19 bm. w kościele Panny
kowlą Kk. Infułat Dr Jan Beniacki z Tamo^|’ « 
słaTF© związek  ̂małżeński- pana Stanisława Nowak  ̂ ^ 
lta krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie, ip^  
łej^ * panną Bronisławą Tnrkćwną, córką prof®50 
przem. drzew, w Zakopanem,

Wiadomości gospodarczy ^
GalicyjŁkl Wajsnay Zakład Kredytowy Aon°%?i 

uzyskaniu zatwierdzeni* odnośnego Regulam inu f i *

A #

kod^hmszycsh ©raz należącym do kół tych 
Spótkom handlowym i wytwórczym, kredyt "* 
funduszu o b r o t o w e g o ,  względnie rak;*Pn0 o?r

'iii®2 
| . Ł

obrotowych (nawozy sztuczny admmi&traoy  ̂
sow©, surowce, narzędzia, towary itd.) w v 
dna] dla podtrzymania egzystencji gospo ccz^j 
biorcy nie przekraczającej jednak ponieste j ^  
tych szkody wojennej. Kredyt obrotowy udziel

tt0*>
na akcepta wekslowa, względnie gkryx>ta ć h i^  
w formie bezzwłocznie wykonalnych aktów no 
za odpowiedmem zabezpieczeniem. Spłata knvliS/ ^  P1̂  
w piętnastu rocznych ratach, począwszy od uk°óczeLygo^ 
tego roku po zawarciu pokoju. Odsetki liczone ^ t oT1to&

esk»V «ści o ł/a% wyższej ponad każdoczesną stopę ™..
Banku Au&tro-Węgier, nie'niżej jednak jak 5 %, Cjedft
półrocznie z góry, począwszy od dnia udzieleń 
W wyjątkowych, uwzględnienia godnych wypadkach g |la 
mogło nastąpić obniżenie stopy procentowej doJb f j£. 
wysokość kredytu nie będzie przenosiła kwoty 5 Pj
bezpieczenie udzielanego kredytu nastąpić będzie 03 
dobnie jak przy kredytach inwestycyjnych, tj. Pne2i cb, f*  
papierów wartościowych, hipotekę na nieruchomoś^j.^^ 
rękę osób wy płatnych, zastaw na urządzeniach i 
ściaeh przedsiębiorstwa, oraz na towarach itd.
0 kredyt obrotowy wnoszone być moją na ręce 
miejscowych komitetów doradczych, których oT̂ Z{er^  
jest w toku. Do zgłoszeń winny być dołączone P° j
nia szkód wojennych przez odnośne c. k. Starostw# 1 0jli  ̂
kie dla wykazania wartości ofiarowanego zabe^P18 
poniesionej szkody i wysokości kredytu, potrzeba® #0$
1 dokumenta. Za pośrednictwem tych komitetów bęć. 
interesowani otrzymać odpowiednie kwesfcyonary^F^f’ 
rych rubryki dokładnie wypełnić należy. Kwesty0119̂  
względnie podań niezaopatrzonych potwierdzenie^1 °* 
rostwa, ^yrebdonych niedokładnie lub niezgodnie 2 % 
cznym stanem rzeczy, dalej podań nadsyłanych w p ^ l5 W  
za pośrednictwem powyższych komitetów, Zakład
dzie mógł uwzględniać. O ukonstytuowaniu tych 
i rozpoczęciu ich czynności otrzymają iaterofcowau1 
mość w odnośnem c. k. Starostwie. ’ . ^

Uroilzaje w powiecie warszawskim. Sprzęt żyt# 
uiey w powiecie warszawskim szczęśliwie dobiegi 
Mimo, iż ci.^głe uley/y przeszkadzały robotom, któ{6.
sprzętu udało się przeprowadzić bez strat w płonię* j0J * 
są, o fle można sądzić z próbnych omłotów, wcale 4
w niektórych miejscowościach, gdzie zasiewu d ok on ^ ^  
czasie zwykłym 1 w sposób normalny, nawet bardz0 ,c^> 
Ciągłe deszcze przeszkadzały nieco w zrywaniu 
zwłaszcza wiśni, które w wielu sadach popękały; 
kilka dni pogody przy końcu lipca pozwoliło 
powetować straty, tembardzieej, że ceny owoców 
wysokie. Urodzaj© jarzyn i warzyw, zwłaszcza 
tach piaszczystych, lekko wzniesionych, zapowiada# 
skonale. Pod Warszawą wszędzie prawie dają 
pust© pola po wykopanych już i sprzedanych 
gdzieniegdzie na ziemniaezyskach tych gospodarze si 
wy, aby j© potem kosić na paszę zieloną*

. «3
miast, gmin. folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, o* dów, gmachów publicznych, domów prywatnych 

w w I  t A, Poszukiwanie, uchwycenia fródał, wiercenie studzlsn. U&tawlanl# pomp, lustracy9 domowe z klctatami, łazienki i t d .

CENTRALNE OGRZEWA MIE
:g M m*LEOiAMO NITSCH i

Z P ł M i i ,  h 1.  P o t a o k ^ a a  ( 8 .  T n f e ł s B
wszelkich systemów, WENTYLACYE, —  ŁAŹNIE. —  MECHANICZNE PRALNIE I SUSZALNIE I t. L w ó w ,  « 3» F p c d p f  H f * .  6 ,  T » I * f o n  1 2 2 4 .

NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH RO8 0T,



frr. 407.

Biuletyn niemiecki.
rZachodni teren.

główna kwatera donosi data; 21. sierpnia
roku.'

i*. Półnc© od SOmmy odparto szereg bez swi&zSe
s°bą podjętych ale sSirych nfeprzyjacieMdch 

g Piechoty z OvilIers i Porisrcs, na zachód od ł&* 
u i na drodze Clery-Msrieonrt, oraz ataM
batam i ręcznymi koło Maurepas,

pra^o cd Mozy zatrzymano ogniem artyleryi
Przyjadela, stojącego w pogotowia do ataku w oko* 

na póinocny-zachód od warowni Tfeiaumont. Koło

ale;
Phch
^ów nj samej i kolo Fleury zniszczono ogniem płesfe©- 

* karabinów maszynowych silne oddziały z granata- 
1 rocznymi. Liczne przedgęwrięcla nlcprzyj^delskich 
trałów wywiadowczych pozostały bez skutku.

Wschodni teren.
Nieaateeide wypady patroli dotarły na północny* 

*£ehód od Yermeiles w ©Iglicę Festubert I Emfeermenil.
WAripoiłach z ©hu stron żywa walka minowa. Na 

^2górzu Comwres zniszczyliśmy wysadzeniem nleprzyfa- 
Cie*ską pozycyę znacznych rozmiarów.
. Pod Ostendą zniszczono ogniem nieprzyjacielski 
^droplaa i zestrzelono franctiską lodź lotniczą. Powal* 

powietrznej spadł angielski dwupłaszćzyznowiec. 
Grupa wojsk jenerała polnego marszalką Kinder

hiirga:
^ad Stoehodem rozbiły się rosyjskie ataM na południo- 
^'Zachód od Lubieszowa. Kilkakrotne, znaczneml sl- 

^  podjęte próby nieprzyjaciela rozszerzenia pcaycyi 
^  zachodmm brzegu poza Rndkę-Czerwiszcze zostały 
®̂ród widldeh strat odparte.

Między Zarzeczem a Smolarami przy krótkich sku* 
^znych wypadach wzięliśmy do niewoli dwu oficerów 

1 107 żołnierzy.
Grapa wojsk jenerała kawalśrył arcyksięcia Ka-

toia;
W Karpatach zajęliśmy pasmo gór Stepanskich (im 

^^hód od dofiay Gzaraeg© Czeremosza), a na wzgten 
reta odparto rosyjskie kontrataki. Podczas wzięcia 

Krety d. 19 bm. dostało się w nasze ręce dwu 
^icerów, 198 żołnierzy I 5 karabinów maszynowych.

Bałkański teren.*
Na południe ł południowy-wschód od Floriny zaję­

c y  górę Vic i grzbiet Malareka. Na wschód od Banicy 
^ ę to  szturmem serbskie pozycye na Maka-Nidza-PIa- 
^Ua. Wszelkie wyailkl nieprzyjaciela celem odebrania 
® Powrotem Beżnaat Jed pozostały bez skutku. Koto 

^mniey odrzucono słabszy nieprzyjacielski atak. Na 
s*%dis!£ od jeziora Dojran żywe walk! ariyferyi.

Naczelne kierownictwo armii.

&wsnsmmr $ a& mt&m im
.iW   ,J '

S f c #

ro, gdy nadejdę danfagfanfe efl. wBOT&ich Wzl pod*©* 
dnych. W sprawte wywodów nngie&kkh odnośnie do sad* 
szczenią angielskiego konfcrtoapądowe* i WKkodsenia angŁei* 
słdego okrętu bojowego Gdsyła się du urzędowego niemie­
ckiego sprawozdania z dn. 29 h. hl, kt$» w całości się poi 
trzymuja. Wywody angielskiej admiralicji o r&ekcsnraa GBd~ 
janlu sil angielskich ze strony niemieckiej floty e% wytworem 
f&nt&zyi.

-Komunikat turecki.
Konstantynopol. (B. Kor.) Aj. teŁ Killi Z‘ główne; 

P a te r y  donoszą:
^  r o n t  k a u k a s k i :  Na prawem, skrzydle walk: 

przednich, Nieprzyjaciela, który zaatakował 
8 Wysmnęte stanowiska na północ od przołęczy Bu- 

f  , odparto. Przy te j sposobności wzięliśmy nieco
k do niewoli i ogniem naszym zniszczyliśmy jedną
sta ^  ^eittzyjacielską, która usiłowała zająć niekryte 
\X50V/*sk°. W centrum i na lewem skrzydle nieznaczne 

aiKi miejscowe.
 ̂ deden z naszych samolotów zaatakował na M o- 

sił^i rosyjskie łodzie torpedowe i rzu-
^  sktiteezDie bomby. Na pokładzie okrętu stwierdziliś- 

k dym, pochodzący ze skutków wywołanych bombami. 
*kl \Tnia km* ośm okrętów wojennych nieprzyjaoiel- 

wtargnęło do północnych i południowych zatok 
^ p P y  S y m i i wysadziło na ląd 300 rabusiów, przy- 
^  e^ionych ołcrętami transportowymi i żaglowcami w to- 

żołnierzy. Nasze oddziały zaatakowały, ich. 
c-j ^godzinnych walkach, w MóryoKnieprzyjaeiel stra- 

* ókoło 50 ludzi, nieprzyjaciel zbiegł na barkach, 
tał 18. bm, zatopiono okręt angielski na wodach

toki A l e s a n d r e  t ty .  Uratowaliśmy i wzięliśmy do 
18 łudzi z  załogi, między tymi komendanta o- 

C a r t e r a ^  oraz czterech oficerów.
Nai innych frontach bea zmiany.

Na Morzu Północnem.
Porażka Asgfików. 

h  Londyn. (B. Kot.) Admiralicya nrzędowade d<wiô : 
Ar* 19, sierpida rozwiuął ideprzyjaciel na Morzu Półi*>- 

eni znacaaą czynność. Niemiecka flota morska wyszła, 
gdy się dowiedziała, źe w pohiiaai znajdują saę zsaa- 
e <stgleMde siły, imikająs walki powróciła do portu.

4cerowle I marynarze „Falmouih“ * wyjątkiem jedne- 
Uj Macza, który zmarł z 'odniesionych ran, wyratowa- 

deduą nieprzyjacielską łódź podwodną zoiszczyliś- 
drugą najechano; prawdopodobnie ! ta zatonęła, 

twierdzenie, jakoby jeden angielski kontr- 
^»^eóowiec został zniszczony a jeden okręt bojowy u- 

°dzony, jest nieprawdziwe.
Wyjaśnienie.

^*rlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: Zawarte w urzę- 
 ̂ ^  sprawozdaniu angielskiej admiralicji twierdzenie

pr * i s c h a n i u  na jedną łódź podwodną jest  
$ow  ̂  ̂z *w e m‘ ta, po zniszczeniu angielskiego krą-

nLlta ł̂asy „Hathamw, przy próbie najechania ze strony 
^rpedowca została lekko uszkodzoną i powróciła do

Na froncie wschodnim.
WledteaL £Fei prymj Z# ^wofeiueffli 

kwatery tełegiafo^a tesąpfoadaail W&ds&sm
do nSoniwi. Mmta ŝzxaitaB̂

Także Wozorad zschtfwyw^S się Easyani^ b ! & r ifl e. 
na większej części swiegts mmts między F r y p e o f  
g r a n i c ą  r u m u ń s k ą .  Nie motifó wpiawŻde jesasease 
mówić o zgprzesstsniu ofensywy se strony eha*
rakterystfeznemi jednak jest, to pątizy takło 
ją obecnie w oosua kiófećyfeh cw&tęp&ch. s&$:
wnosić, te dia krytem e offsisywy rosyjskief Już minę* 

’ły. Zasługa tó pfehoty ąrsymigrzeńców & w c t t  
wielcszej irdeffzs sa^agsi takza artyleryi, kt&g kruss^ 
zwota potęgą nieprzyjaciela.

WkaKicaj ŁtEfccmafl Rcsyanio tyKcO w K a r p a ­
t a c h  L e s i s t y c h  <sraa połamało od Fry^csei n ad  
d o l n y m  S t o c h o d e m .  W; połu^iow^ B u k o w i ­
nie  usiłował wróg zaciekłym kcmtrataMem od̂ pakaśó 
M a g ó r ę, pmdwcscKcaj zd5d>yil gOTadyac^i
niemieccy wraas z hmwedami Próba, spcfeht na niesaató 
wśród ciężkich NafeaniaSfe wtdaks 
zdbłały! sdobyć górę na południc o ^ Z a b i e g o o  wyse* 
kośd 1352 m, Wl swiędka z tean poczyniono postępy nŝ | 
B y g t r s ó e s t  W ob̂ &arsei leśnym p o ć  K lsetą.

Na północny wschód od pasrrea C z a r n o h o r y  o- 
raa przeciw stanowiskom: na północ od wąwcwsn T ssta - 
r a w s k i e g o  skierował wróg nowe uderzenia, nie adfe* 
łał jednak się przedrzeć. Na południowy! zachód od 3t- 
nii Ho To i a nka r —T o u s t o h a h y  shdMl &t$M ro­
syjskie zduszono już ognian artyleryjskim. N a W o ­
ł y n i u  w okolicy K i s i o ł i n a  nad górnym Stocho- 
dem wojska niemieekio pissepędzSy wroga z wysunię- 
tych pozyeyi,

iW okolicy T o b o l a  nad dolnym S t o c l i o d o m  
trwa; gwałtowny atak rosyjski. Kontratakiem przepędzo­
no jednak znaczną część Rosjan, którzy przedostali sę  
na brzeg zachodni. Zacięta walka toczy się tylko o sarn 
T ob o i. W tych walkach, zarówno jak i w Karpatach 
zdobyto jeńców i materyał wojenny. Chociaż w ostst- 
trnch dniach walki m  ogół osłabły, należy się jednak 
spodziewać powtórzenia rosyjskich wysiłków.

Jeńcy Brusiłowa.
Wiedeń, (B. fccu*.) Z wojenno] kwatery prasowej dosoio- 

szą: Sprawozdanie rosyjskio z d. 18 ten. zawiera sza&sae 
twierdzenie, jakoby wojska B r u s i ł o w a  w czasie od 
4 czerwca; do 13 sierpnia n* froncie od! Prypęci db grar 
idey rumuńskiej wzięły dó niewoli 7757 oFicerów I 
350.845 żołnierzy.

Wyjaśnienie tej statystycznej dokładujości tkwi 
w tem, że Rosjanie liczbę jeńców zawszó z&ok ą̂gfają do 
setek łub tysięcy. Naprzykład pułk pewien donoś, żo 
wfciąl db niewoli dwustu jeńców zamiast 143. Z nad* 
wyikf, jtótehcdzącsej z takich zaokrągleń powstają naatffc- 
psie ts b&Kgrsadczao róimce w stosunku db f̂ ktycfcjue 
wydętych jeńców. Gełem Odwrócenia podbp^eń ed tydh 
mtoimkvcyl, w* urzędowy^ spraWoardaaiu cytrę, popr̂ o- 
^nio saokrą^oiią ne. setki i tysiące, precyzuje się estóę- 
pisi© aM do cyfr jednostkbwy&h, jŁki w tyas wypadku 
a cyfry 350,000 powstaje 350,845. To saam odnosi się 
do niepiUJwdaawŷ t dat co do łupu wojennego.

Gdyby prócz rzekomej Hczhy jeńców wziąć w ra­
chubę poległych I rannych, mxxms£̂ >f *r&%ug mi&ry bm- 
siłowskiej statystyki na tym froncie pray norssalitaBBa 
obsadzeniu linii, załogi wszystkich odcinków heas śladu 
zniknąć. Tymczasem Jest ogólnie wiadomean, że od Pry- 
peci aź dk> granicy rumuńskiej s p i ż o w y  m u r  nu?, 
s z y c h  f r o n t ó w  stawia potężny opór wiełkSejjoie- 
przyjaciefekiej przemocy i w ciężÓch wałkach TSSt »Ó- 
żnych frontach zyskał nawet na terenie.

Przeciwieństwo między tym faktem a: rosyjskiemi 
datami cyfrowemi można sofcie wytłumaczyć tylko chy­
ba przypuszczeniem, że B r u s i ł o w  większą cześć 
swych jeńców wf deeydującyeh chwilach oddaje nam cb 
dyspozycyi dla obrony naszych frontów.

<ft Km) tr^dowaiu dem m  
\ t  M a  Ifi s i e r p h l a .  Kasa* wojską umoenfly ńą 
nz>iml m  s&rhM! półsŝ d B ek  s r t l l t  a* pc&dtó
od D o l d Ź e ł l  I odrzusdły tam & straiaetŝ  nieprsy|â  
ciekide kontrataki Na froucia St r umj ?  wtmłai sassa 
kawńslerya w k c tó k t  % idep^laeM em * Hiepnylttsiel- 
sM© samoloty rsncily a naewieSdbra zkt&Mgm bomby jap 
J e n i k o s k  (7 *v a Iso |  i G ag nu© t.

Echa iN^keńskisi
Legano, O. Kos.) Ofensyw* 

na S&lońźki wrwobijo pewno ctewy w- p&gde tmessat* 
skiąl i wfóski^, która psi  o^łetsem tswpsti'
rrądów* MeimiM te okawłsją. aię ie nf& wo££
S^ąrrai la  była miaro^lną dla aktus^y^ wpdmte&J 
Woheo z&niepokojenia, ie  wszyjstkie żywśstóe
co do Rumunii dozn&ją mwo&# sis
przeciwdziałać rozszen^dms fat e ywyd̂  'wiaidesnalci, 
jak np. dosiestemami o pr o w » i m a i u fg A l b ała il łeb 
<&̂ chyciu Lwowa.

Menmki medyelail^ie podnoszą, Se ^ałiowtóo 
G t e c y l ma odpowiada oczekźwanios  ̂ boŝ kan. 
kontyngent wojsk greckich, co najnm&| ha&t

^jko&ńe umocnioa® I nadawały ^  w o­
skowej.

Na zachodzie.
Biuletyny aagieklrfe ,

Wiedeń. JTt1. pryw.J Londyn 19 sierpnia. fUrzędoWe 
sprawozdaal* wojskowej Sukcesy nasze, wsrwalczoiw w 
ciągu nocy, utrzymaliśEiy i rozwessyHŚÊ . W nô jr wróg 
podjął szereg bardzo efiofgietnyofe kontrataków- pizociw zd*- 
feytyM przez nas stanowiskom. Z wyjątkiem jednego ko;Aę* 
ataku na nasze najskrajafejsze praw© skrzydło, gdzie wróg 
odzyskał nieco terenu, wszędzie je odparto.

Gd lasu F o i i r « a u i  aż do punjdai. gdzie stykamy się 
z Francuzami, posunęliśmy naprzód naszą lisię na froncie 
przeszło 2 raił na głębokość od 200—600 jardów. Zajmnjssiy 
teraz zachodnie krańce S u i l ł emo nt  i linię na półaee od 
G u il I e m o n t aź do pmdrta, który łeźy w środku między 
lasem Deł loył l le  i Ginchy^ a sadami na północ od 
L a i Ł g u o T a l

Mędzy lasem F o a f f i a m  a drogą s Alb o rt do B a 
p a mu o zajęliśmy ki£k*fs€t jardów rowów asojasyjsefel- 
sMch. Na wschód i potedniowy wschód od formy Moo* 
ą  vl e t posunęliśmy nasaąlinię napraód o 188 jńidów, między 
Oyij^lers & ThiopTał  postąpiliśmy naprzód na froa 
cie przeszło półmilowyA. Wynikiem tej wsdkl jest kilkuset

*£*

Ostrożay jprsscfef. *'».
^ BfefekSdfai, (T. W w.) wN o w ^  $<**!&&
:|8 się ze sfer tó pondę^y £*&seto?#
pctctebnrskfe  ̂a, rumnńekha pańnjs żywa wynńaseo s& A  
m Bss^ó^ okazuje zamiar przeciąguaia rokowsdf
i unikani* <9 ^ 5 ^ k h  zofcowiąsań. Amted^adfit 
praypłał zstfe  depesze d& Petec^arga, aNi bs*»
dzą ona wfelkfek

Dcutschland w Eremie?
BedapesEt ( Ł  wjpasji J i i  aOsmofeii $sab9| 

tefsEffiaegai pg
B r o i a i a .  SUbefc is® być 

n ie a tó tó fe a ^ . 3 t ó ń i  J t  S t ó  &&

Wiadomości telegraficzne

K monaak 
ia& ie& i ipsstdc

Sprawa polska.
Z niecierpliwienie w Paryża.

Genewa. (T. p ry  w .) Ambasador rosyjsku W Faryizu, 
IzwolsM oczekujo lad* chwila upoważnienia « Fetembn^ 
ga, żeby udzielić wyjaśnień w kwesty polskiej. Zwłokę 
wywołują konieczne rokowania rządu % przywódcami 
stronnictw w* dumie.

Ofenzywa bułgarska.
Biuletyny mtenty.

Wiedeń. (TeL payw.) Biuletyn a 19 sierpnia) .  
F r o n t  s a ł o n i e k i  Dnia 18 bm. siły fcoa^eyi 

na froncie salonickim starły się z bliska z N i e m c a m i  
i B u ł g a r a m i n a  całym skrzydle zachodniem. Na za­
chód od jeziora D o j r a n Anglicy i Francuzi osirseft- 
waH gwałtownie stanowiła wroga i po walce wręcz 
ścisnęli go jeszcze bardziej. Wojsk* bryty^kie opano­
wały -wzgórze blizłso wsi B o l d z e l i .

Mędzyi jmoffońi D o j r a n  a 8 t r u m 1 ą wojaka 
rancusldei, które w ciągu poprzednich dni ofcsrdsiły 
>yły, wsie P e t k a ,  P a l m i s ,  S i g o y o  i M a t i n i o a  
u stóp góry B e l es z, wydarły nieprzyjacielowi wieś 
3 b e r p o r o j .  Na l e w e m  s k r z y d l e  armia serbska 

w y c o f a ł a  o d d z i a ł  s t r a ż n i c z y ,  który stał w e 
F l o r i n i e ,  by niedopuszezaó do przemytnictwa i 
szpiegostwa. Z n a c z n e  s i ł y  b u ł g a r s k i e  ruszyły 
W kontrataku z F l o r i n y  na B a n i c  e. Walka trwa 

Wróg ostrzeliwał nasize pozycye na prawym brzegu 
Wardiaru i próbował bezskutecznie kilku miejsco­
wych ataków przeciw wojskom serbskim i francuskim W 
górzystej okolicy na.północ od jeziora O s t r o v o  I w 
stronie S i n n i c y .  Przeciwnik ustawicznie badał naszPon t,eaowca’ zostafa leicKO uszKoas

}' _w<*hec angielskiego twierdzenia o zniszczeniu dr u- j cały front i W nieza jętej okolicy pt>ń D e m i r H i s s a r  
few. podwodnej, będzie można zająć stanowisko dopie-

*fił«Kr S«r©ła* x dshi SSjriupite 1814 z.
o&j^KsSs* w Caatffl^aofc 

Cwyais. p i K ra) P* ( TrisiF3<2Mrite yrt$&
cia^raesz&ixŁdtHiaweonsSBuig&«#sr»-Htsekro- ^ ^  
m *  gx-Mfc51 gr^M ^i, ł a t we * t y r f *  .W *  ] S

d al G n a r n © g * Ó r y ,  
n^rasalne pofcysłór

Launiofe tój^nądki, jaMfe wtargoj&r dtó &&&& 
górakich stosunków monetarnych. B^sy psptoow© tb 
stemplow âai pssea zarząd wsjźoowy  ̂p?s§i$&. w p&m4 
wartości nomteałnej w stosunku dwa papiery równe j& 
dnej k«młsi& czaanogói ś̂dęj monety kruescowef. Każdy! 
maż© w mngasynach zorganizowanych wo^^owtt ssaopą̂  
trzyó się usiakmyph cenach w aajkcniscsnio^z© środ­
ki żywności Odbudowę moratoryjna wŷ nacsK«u» a** 
lisfeâ odau Systran <^wy; i podatkowy peso&fiJ w sasah 
dzźe nieaanieeieays. Ż powodu położeni* gospodsjmegó 
ni« ściągał za -̂ząd wojskowy widu nalegających poda­
tków. Monopole, które dotąd obejmowały tytoń, sĄ  
papiterosy i papier, roM®erzi>no ust naftę i rapaEd, abyi 
prseKkodsać lichwiarskiemu podwyższania cen,

New» rozporządzeme gospodarcze.
WiedeA (B. Kor.) Usilnej potrz^ń* û uj?ełnienh| 

zarządzeń celem zaopatrzeni* ludności w przedmioty 
nieodzowne do użytku czyni zadość rdgBOgsądkeme c«r 
sazskio, jakie się pojawi w jutrzejszej „TOemer Zeitung^ 
Rozporządzoak to umpełniA, wzglęonie ssnienia pjstaK 
ucwiania obowiązującego rosporsz cesarskiego z dni* 
Z Mrarpnia 1915, dając rądowi możność poddania dal©- 

idącym wpływom państwowym produkcji psrajedknió- 
tów, iirżąo^ch do nteodzownego użytku, jakoteż czyn­
ności kupców i przemysłowców, zwłaszcza co do spokobu 
zbytu, nabywania i( oznaczania ceny,

6  tesfer ca Kerfu.
Paryż. (K ker.) Według „Matra* zwrócsif się rząd grecQ 

do władz adejsklefe w K or f u o oddanie teatre mięjskiegfiy 
gd î? mają aę odbyć -najfchiszoe posiedsoni* dtupcryay^

Oiroeseaie Uh augłelfifcfchL ś
B O telag L  <Bl idee.) ,̂ NłW?w» Rohbeidsmscho Cotî  

rahS do^ggibs 1* tf y  n  u : PajJamen^ w naetęjppą to d g
ęf-^p ŝgr £ię ^

Pos^ifetcy w Nicmcneck.
Beelteb {B , K ^  t e  Wolffa. Z miitodaSuef ^  

uy £&wk&&d£d nam, io  n k  snmkr
ni* bbowiąa^u pospolitego re&enig  ̂ o ale stĉ mdcS 
*  gremłn się xUo zskieolą. FTssdwnie, sfearaąd w^Somb  ̂
ds^r do teg% by powi^aąysh j&» służby

la t wedle możności oddań ich zawodom. 
Wieści x Albanii*

Wiedeń. p L  ker-) Z Joratcay Trój. praiL donoszą: Aj* H*b 
vasa rozsiewa fałszywe wieśd o rzekomym głodzie w Al* 
b a n i i i o wrzouiu yt kołach ludności po nstniędu s$ę na- 
szych wojsk. Dcmesieeie to od A do Z jest wymysłem.
Z Albanii żcdnych Me wycofano, przeciwni© wkbo-
enione tam garaizeny. Csposobkańs ludności jest debro, «' 
głodzie zaś niema laowy już z tego powodu, ponieważ owô  
cna praca kulturalna pod kerownictwem naszych tamte}* 
szych komend zapewni* zupełnie pokrycie zapotrzebowani* 
ludności. Równie bezpodstawnem było olwi&óczeai^'jakie 
lord R o b e r t  Co c i i  złożył w patiamraicw angi^daa • 
rzekomych niepokojach w C z a r n o g ó r z e .  Aosta-o-Węgiy 
dokonują w  Czarnogórze od 7 miesięcy świadomegw ceŁa 
dsioła koituiy, by ludowi czarnogórskiemu, który tak wid© 
lYjMffrpiał, zapewnić pokojowy rozwój i spokój.

Audyencya przywódców cpezycyl.
Wiedeń. (B. Kor.) W ciągu dzisiejszego! popołudni* 

zostali przez monarchę na spocyalnej *udy»n< -̂i pnyjęM 
po kolei przew^dcy stronnictw opozy^yl wigierMae  ̂Jar. 
J u l i u s z  A n d r a s s y ,  hr. W o j c i e c h  App»n!yfl 
i S t e f a n  R a k o w s z k y .  0  godz. 5 popoł. odjechali 
oni *  powrotem do Bu d a p  e sart u. ‘

Pożar hal lotniczych.
Berno. '(B. kor.) „Temps* donosi: W paiku lotniczym 

w W e r s a l u  wybuchł wielki pożar, przyczem spłonęło 6  
hal ze specyalnym inater/atem termicznym, bronią, nnifaę* 
mami i armaturą. Szkoda jest bardzo znaczną.

19 s i e r pn i *  wlea&oram? Wczorajszo walki na 
różnych punktach naszego front* od f  kiep v * ł do naj­
skrajniejszego prawego itezydł* **  połs&3* od G tifile­
ra out, na przestrzeni okcło 11 ad  byfjr ^cct«csr«.
Zdobyliśmy grzbiet wsgćsz, leżący ns pohuteiowy wschód 
odThiep Yaiipansjąey nad tą mi^cw^caą, dalej pół­
nocno stoki wyżyny n*i&teoe od Fezie*eą ,  Aąd rozta­
cza się daleki widok na wschód I północny wschód. Zaj­
mujmy zachodni kraMoo borą, równio jak f Meprsyj&dfi!- 
skie rowy, któro rozc^gają Mę n* przcstrzeM przesśśh pół 
miK na srehód od laaa 1 posmo^szy naszą Jhsię aż do poło­
wy drogi Gin cky i a£ do krańca G niliem  oni, którego 

ęś£ skrajną obsadsaltey wraz ze stacją kdojową i ka~ 
mleMołomem, posladająsym powabno znacosMe miUtarate. 
Wśród 796 jeńców, którysh naliczyliśmy de godziny; 4 p^ 
południu, znajduj® się i& oficerów;,

Posimęłi&ay s%q AtM m półaoeasy wscłińd od Po*l8-  
res  po ohu stronach drogi F o s i e r o t —S a p a  u sł© aa 
północny wschód od wiatraka o dalsze S88 jardów na­
przód. Artylerya nieprzjiaclcl&ka ostrzeliwać nasze 
wiska, piechota jednak Mo atakował*. Wróg ostrseHwOI nas 
takie z* swych pozyeyj na wschM od Y l e r s t r a a t  aż 
do kanału Ypr e*  - Co sa i ne ą  w okolicy wzgórza 68̂  da­
lej w strome młynó  ̂ pod V erb randem

Komunikat jkaocusIS.
Wiedeń. (TeL piyw.) Biuletyn z 18 sisrp&isl ,  

11*waooy. Napólłioe o&Sommy dizień pteessi&<a sp& 
hojnie n wyjątkirau przedMęwaęc!* lek ĵaegoy które 
nam dnycwelfto! wynmM wre^a a kawałka? tswiu n* pćd- 
noo od M a u n e p a ą  gdzie sjdofcd Był wfea^nąć ir  Mą- 
gu nocy. Wojska nasz© immema|ą żywo sd^yty psa®x 
nie front. Nieznaczna akcya aityłeryi s powoda aśs- 
pogody.

W A r g o n a c h  wysadziliśmy min ,̂ która zteasy^ 
wysanaęte fortyfikacjo ui^rayjaciela pod Y ain q u o i*. 
Na paawym feegu Mozy trwa żywy ogień arfcyteryŁ 
W odcinku F i a u r y ,  V * u x  i Chapiti^© Me byfr 
akeyi piechoty. Na reszcie frontu nie, było ważniejszych 
zdai^©iL • - ~

Z Rumunii.
Rumunia *  Bulgarya.

EiLkir^szŁ {B . Kor.) Dziennik ^WagtiF7 porusza 
kwestyę wojuy z B u ł g a r y ą i p i s z e :  Leżeć może w?in­
teresie Rosyi zmiażdżenie Bulgaryi, by ata&yiiać wolną 
dro^ę do Krałstaolynopola. Co jednakże Rnammii piay- 
moslohy pokomaaie Bułgaryi, skoro eele żądań Rmuur 
n i Mą w K a r p a t a c h .  .Je ĵ ts&czą nsaanożliwą i5- 
imoeaeśiiie pscawadzić wojnę * B u ł g a r y ą  i  w&óby- 
waó B i e d m l o g i ó d .  ńzyjaclete Hosyaa w B&jeh-
rJi wiedzą o tern i za2omcsają, źe BeeBsmśa wsaąć 
na siebie Bułgarów, a potem % rąk cstrcssDjussi -w na­
grodę ©trzyma Siedmiogród. Zapomtaają om jedaafe © 
tern, ie czwćrsojusa, przyjmując naw o żę odniesa© zwy- 

będzie mógł ofiarowywać tylko t^chszsey, JtóŁń- 
r«> jego am io sałobyly. Ostats^ prow&cjOs
do której zdobycia sojusz pisystąp^jy, fest *  pewno­
ścią S i e d m i o g r ó d .  S i c d m i o g r ó  d tó ź e  i  paesy 
rokowaniach pokojowych pozostanie w ręku obecnych 
posiadaczy, którzy wydania kraju odmówią. Niema wi­
doków, by czwórsojusa, który, ma dość do myślenia o 
sobie, chciał prowadzić nową wojnę, by uzyskać dł* 
Rumunii Siedmiogród. Wojna z BMgaiyą jest więc sza­
leństwem i zbrodnią narodową, przyczem jeszcze na­
leży zauważyć, że nie znachoda ona pokiaaku wśród 
ludu.

Bratiaau odpoczywa.
BssRa&szł. ’(B. kor.) B r a t i a a a  odjecha? do swych 

dóbr Memsidch FlOriea,  skąd z początkiem przyszłego 
tygodMa pęmtasA do Bukaresztu.

ĆS
PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

HOTEL FRANCUSKI: Stanisław Śliwiński, s Lubkas; Ifife 
rya Koraamicka, * Tulli; Dr Jerzy Weidenthal, * P^zaoaia; 
M*rvaii Dosko^śki, z 7xzezô śl«̂  Józef Szuster̂  z Kadcaoauę 
Dr iaiE Kaaaióski, z Lnblla*; Dr liosaa Trzeciak, z limsziowy; 
Fsydwcyk Raiapf, se Lwww*; EraiS* Jędraejowicz, ze Lwowa; 
Alired FawedM, z Przemyśl*; Henryk Popowski, z Pietrk^wa;

Ulan, ze Lwowa: Władysław Duiika de Sajo * Bory­
sławie; Dr Rzyezard Mediach, z Rzeszowa; D y* Wła^tóŁawowis 
Rudkowscy, z Maniowa; Jerzy Myszkowsil z YyiafeHŁa; EA» 
msusBrsmwi £2»i*a6fy5 s Krpraę £ *  ,1** ̂ owSkowsdd, s Ŝen, 
aa; Jafian MyeańsM,   .
MB3BSKSS2SBS5SSSB

Nadesłane.
SKLEP WŁASSE60 WY80BU SZTŁC^YCS KWIATÓW

mmua mmn̂
ZOSTAŁ OTWARTY RYNEK GŁÓWNY L. A

Krakowie nszpoczyna ijo* 
WS08*

Konwikt X X . Pijarów 
wy rok sz
inia. fec. _ .  ł-s

S K jia jS  da B&fyjB « łł» * r td w tt|  *  pnyn
■wstsęęa giseamtyaai zealue^ sfe ce co  im. Ł  SKoi-* 
fłjT.-» Kttnarfa^o *-* fłzyjareje i ts&feifa iB&aaiu^f 
X. ja'etet4 F«Syna3 fSJsHBńi % KjałSsft

atas
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P8ipii! i W  M LlffiMffiMSittma
otrzymała na skład główny i poleca 
r ; - 1,,. ostatnie nowości: — ==:

St. Żerom ski: Nawracanie Judasza. Powieść poprzedzająca
»Zamieć* (drukowana

iwskl: Beniowski. Powieść historyczna

4‘—

Pc
Nowej Reformie)

W. Sieroszewsli
Nakłady książek:

j. Katerla: Róża. Dramat niesceniczny. Wy<L ID. .
Dr B. Limanowski: 120-letnia walka narodu polskiego o nie­

podległość. Dzieło ozdobione liczneai ilnstracyami . •
M. Zych; Rozdzióbią nas kruki wrony. Wyd. ID. • « . .
St. Żeroihskt: Sułkowski. Wyd. Dl. . . . , , . . . . . „ 6*—

Nakłady Nut:
Adam Ludwig: Siedm pieśni żołnierskich w opracowania 

M. Świerzyńskiego:
1) Poizli na bój, 2) Pieśń umundurowania, S) Marsz 
maroderóW, 4) Polonem markirantów, 5) Za trumną 
łcTnleif 6) Na węgierską nutę, 7) Pokłon wygnańców . 

pojedynczo & 60 h.
B. Wallek-Walewski: Śpiewnik żołnierza polskiego. 40 pie­

śni, tekst i m uzyka....................................... ....
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

a*—

i !

h. t n m m ,  §. s e y f a r t , e. wende i ska
KSIĘGARNIA W E LWOWIE

poleca wybitną nowość:

STANISŁAW  R0SS0WSKI.

sprzedaje i reperuje, przerabia z innych ną praw 
dziwę szwedzkie, kupuje używane jedyna firma

ADAM  BERNARDYŃSKI
blacharz, końcesyonowany instalator gazt^ 

wodociągu i t. d. 242

ś j  Kraków , ulica Dóminikaóska L  2 . e p

4 4  * *  & 4 t

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy .ogłasza konkurs na posadę nau­

czyciela do nauk przyrodniczych t. j. botaniki, zoologii, 
mineralogii i geologii w krajowej średniej szkolę rolni­
czej w Czernichowie koło Krakowa. Z tem stanowiskiem 
są połączone: płaca 3.600 Koron, z dodatkiem aktywai- 
nym 6 0 0 'Koron rocznie, prawo do pięciu dodatków pię­
cioletnich po 500 Koron i pomieszkanie w naturze w za­
kładzie.

Ubiegający się o to stanowisko zechce najpóźfiiąj <fo 
20. wjrześnla b. r. wnieść na ręce Dyrekeyi szkoły rol­
niczej w Czernichowie swe podanie z dołączeniem prze­
biegu życia i dowodów kwalifikacyi (uniwersyteckie stu- 
dya’ przyrodnicze, 4>race naukowe-ewent. złożenie egza­
minu nauczycielskiego dla państwowych szkół średnich).

Posada będzie nadana na razie prowizorycznie, sta- 
biłizacya zaś może nastąpić po roku skutecznej pracy 
nauczycielskiej i złożeniu egzaminu nauczycielskiego obo­
wiązującego w państowych szkołach średnich. 2427

W  W  W W  W W  W W  W rtw'

CENA SAMOUCZKA RIEMIECK1E60
K O R O N  5 . -

za katdą « q i  (I. lub II).

Samouczek „ARSU5“ opracowany z^tal na 
podstawie znakomitej metody Ansofta —  dla
osób, które pragną posiąść praktyczną znajo­
mość obcych języków — a nie mogą korzystać 
z nauki w specyalnych instytutach języków 

(Ansena, Berlitza I C p.).
Samouczek „ t P.6USr‘ podaje materyał nau­

kowy z zakresu żyda codziennego systematy­
cznie i to tylko w takich dozach, by uczeń był 
w stanie łatwo i trwaie przyswoić go sobie.

Do nabycia w większych księgarniach. Pro­
spekty wysyła bezpłatnie:

N A K Ł A D  S T A N IS Ł A W A  G O L D M A N A  
W  K K A K O W IE , U L I C A  S Z E W S K A  17. 

(Instytut języków  Ansona).

CENA SAMOUCZKA FRANCUSKIEGO
K O R O N  6 ’—  z a  t z ą t t  l . t

lub kor. 3*50 za częić IA  I kor. 3*—  za « ę i<  I. B.

z  30 rycinami

Cena w  oprawie Koron 4*80, z  przesyłką pocztową Koron 5*30.

Znakomity autor kreśli tu w szeregu feljetonów przeżycia Lwowa w cię­
żkich czasach inwazyi,

SPIS ROZDZIAŁÓW: Prodromus. — Wkroczenie armi rosyjskiej do Lwowa.— Armaty mówią,'—• 
M . S. O. —* Tadeusz Rutowski. — Trzej. — Ratusz. — Charitas. — Tanie kuchnie. —- Bezpłatny 
opal. — Czerwony Krzyż. — Inwalidzi. — Nasz dom. —  Zmysł praktyczności. — Nasze panie. — 
„Sztuka44. — Herbatki w Kole. — Eldorado maluczkich. — Disce puer. —  Przemysł domowy. —1 
Izba handlowa. — Kupiectwo.— Mizerya rzemieślnicza. — Pod znakiem Temidy. — Palestra. — 

"Telefony. — Urzędnicy. — Kamienicznicy. — Czarna giełda. — Rozbitki. — Ulica. — Szumowi­
ny. — Żywiciele i żywicielki miasta. — Mleczarka. — Lupiskórstwo. — Kolekcyonerzy. —  Kol- 
porteffcy. — W krainie papieru- — Tutki. — O różnych dymach i dymkach. —  Teatr w czasie 
inwazyi. — Apellesy i Fidyasze. — Zima. — Boże Narodzenie. —*■ Przyjęcie noworoczne u  pre­
zydenta miasta. — Przemyśl. — Wielkanoc 1915. — Primavera. Tragedya lasu. —  Bez alko­
holu. — Zdrowie miasta. — Moneta. -— „Dozwolono cenzuroju44. — Scripta manent. —  Bajka. — 
Korespondencya. — Cienie smutku. — Dni grozy. — Z mroku w jasność. — Nastrój polity­

czny Lwowa w czasie inwazyi. S37S
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H  Rządowo ! aprawaloaa

Fab ryka  wód ailnaralnyeh s ztu o z. I *p o c , leczniczych
pod firmą:

I R .  R ż ą c a  I C h m u r s k l
w Krakowie,«Lg w. Gertrudy L£4.

wyiabis pod kontr clą korni* fi Przemysłowej Tow. Lekankiego krakow. 
* polecone przoi toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczno: odpowiadająco składem ehem. wodom: Biliń­
skiej, Oieshńhierskiej, Selterskiej, Yischy, Hcmburg, Kissingen, tudzież 
spesyałne 'lecznica 3 jak: litąwą, bromową, jodłową, ielaziztą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego, Sprzedał 

elkowa w aptekach i drogueiyach. Cenniki na żądanie darmo.

“1

PEHSYOKAT PANIEN ORSZHŁAHEH
HE FIE1HU01II [BMEFESBERB] & Ę 53 H U IT H M

pod najłaskawszym protektoratem Jej ces. i kroi. Wysokości arcyksiężnej

Maryi Józefy Austryackiej
położony w uroczej dolinie Sudetów w sąsiędztwie. znanego wodoleczniczego za­
kładu Grasfenberg. Zakład podaje wykształcenie towarzyskie i umysłowe odpowia­
dające wymogom czasu. Szkoła prowadzona według austryackich planów nauki, 
8-klasowa szkoła żeńska, dwuklasowy kurs dla dalszego wykształcenia się w wy- 
szych naukach, kurs przygotowujący do państwowych austryackich egzaminów 
z francuskiego ! angielskiego języka i dwuletni kurs handlowy. Wykłady w jęz. 
niemieckim. Specyaina nauka i starania w kształcen.u obcych języków: francuskie­
go, angielskiego, polskiego i włoskiego. (Odpowiednie narodowości moją zawsze 
przedstawicielki między nauczycielkami i uczennicami zakładu.) W zakładzie znaj­
duje się dla Polek spowiednik polski i urządzają się wykłady gramatyki, literatu­
ry i historyi polskiej.

Gruntowna nauka muzyki, śpiewu solowego, rysunków, malarstwa i robót 
ręcznych.

Opłata roczna 820 koron.
Osobny oddział tworzy. 2421

szkoła gospodarstwa domowego
obejmująca 10 miesięczną naukę, która podaj

Kuchnia dohorcSrówadzeniu gospodarstwa.
zn

_ gruntowne wskazówki i wprawę 
oborowa (wiedeńska) krawiectwo? szycie

mu-
bielizny. • i

W godzinach popofudiowych sposobność pobierania innych lekcyi, jak 
zyki,*śpiewu malarstwa: obcych języków.

Roczna opłata 820 koron.
Bliższe szczegóły i informacye podaje prospekt, na żądanie natychmiast 

wysyłamy.

KUCHNIA
Związku urzędników wy­
daj* smaczne !  tanie obia­
dy w domu i na zpriasta 
zarówno dla członków, jak 
i osób uienależących do* 
Związku po 1 Kor. 30 hal. 

Szewska 21, I p.

O S O B A
inteligentna, pracowi t a  
z kr&wieczyzną szuka po­
sady zaraz do dzied, za­
jęcia się gospodarstwem 
lub do zajęcia się domem 
u starszego pana lub pani. 
Zgłoszenia Wi Z. u p Tre­
lowej, Przemyśl, Sznigur- 
ska 1. 8. 2424

przyjmie na stancyę

UCZNIA
szkół średnich,

Kraków, ni. Jabłonow­
skich 9, II. p.

2430

lub szafarka z ukończoną 
szkołą gospodarską w Po­
degrodziu, poszukuje mitg- 
sca w mieście lub na wsi. 
Zgłoszenia: Rybasiewiczó 

wna w Bochni.
2431

Potrzebna do dworu poło­
żonego tuż pod > miastem 

Srtzyiów

'P o k o jo w a
obznujomiona t  szydem, 
prasowaniem i obsługi przy 
stole. Posyłać kopie świa­
dectw p. Wołkowicka p. 
Chrostowa. Oferty nie u- 
względnione zostąją bez 

odpowiedzi. 2425

WILLA
z konfortem urządzona II piętrowa, 0 
wiwschni 900 sążni z ogrodem oW0c° 

areywnym w Krakowie, z powoda *5^1
kdw ^ojeanych tanio do sprzedania. Ła**_
sgłosz^nia listowne 

Narodu
do Administracji 
pod *Willa«.

.

Kraków, Szewska 22. —  Lwów, Akademicka 10.

s

W YROBU KRAJOW EGO: 
Chodniki, wycieraczki 
do nóg, kokosowe,—  
Zabawki Jaworowskie, 
karty do gry i t. p.

MECHANIKA
uzdolnionego a zakresie, montarzy dŁ*0?, 
i telefonów, przyjmie firma L. Tomas.^1®' 

w Krakowie ul. Floryańika 9.

Konkurs
Prywatne gimnazyum 

ne w Nisku rozpisuje kofl 
na posady nauczycielskie;

1) germanisty, 2) 
ka, 3) przyrodnika. . 

Płaca roczna 2400 kof^
0 ile kandydat jest w t°*̂  
egzaminu 3000 koron.

Podania udokumentoW 1̂;.
należy wnosić do 25 sierpy 
na ręce Dyrekeyi gim nażj^  

Pierwszeństwo mają kanw
daci z językiem francuskirn
gWNaBNaNRBNMNIBBBNRBHI

5 P R Y W A T N E
|  GIMNAZYUM REALNE
1  PR O F. STANISŁAW A J A W O R S K O  

W KRAKOWIE
mające prawa szkół publik  
nych; przyjmuje wpisy i zg*0- 

szenia na r. 151Q[17.

Nauka rezpocznle się 11 wrzaśnta*
§  Liczba uczniów ograniczona
I  KRAKÓW RYNEK 17.

fiBBBBOBBRfSaraaBBBBBaBBSMBaSSiyjS
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu‘‘ Sp. % ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny; i  naczelny;R o jn a n W .o y c z y ń s k i. jDrukamia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


